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Za Redakcją odpowiedzialny 
jjgjjglaw Bronikowski w Poznania.

,cya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pła­
ca Wilhelraowakun pod Nr. 16.

Dziennik Poznański
, ¿-i codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

**- poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

^„a drobnego 1 egr. 6 fen. — lleklamy od 
persze drobnego 3 igr. (incl. tłumaczenia).

Listy
-j.kcyi. administracji i ekspedycji winny Vy<! 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynoat w Por.naniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
nueckióm 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr-, w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ;marek, w Tnrcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszcz« 3ą

«—*

Ajencye DzienniŁa Poznańskiego:
w Rertinte^Rn <1 n'l'ZiwV«. » o ^U8 Touruon No. 1«, pułkownik Raozkowski, Rue da Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstei
V» , J i iSulemei strasse 48. A. Retem ey er, II. Albrecht Taubenstrasse .34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedriohst-r. 68. — W Bremie:

” I rankfuroie nad Menem D»u bo & C o m p. — W Wrocławiu Daube, 11 aasenstein & Vogler i Musse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

n & Vogler. — 
E. Sohlotte. —

Szanowni Abonenci nasi, którzy dotąd 
idbierali Dziennik od p.

Ducłiowskiego,
jdbieraó go teraz będą od p.

r Nowakowskiego
irzy Półwiejskiej ulicy Nr. 2.

POZNAŃ, 21 maja.

d;

Pruska Izba panów przyjęła wczoraj po dłuższych 
oprawach, których przebieg pod odpowiednią podajo- 
sy rubrykę, projekt^do ustawy dotyczącej zniesienia 
[5,16 i 18 artykułu konstytucyi pruskiój 64 głosami 
irzeciw 16.

Augsburska A 11 g. Z t g. doniosła była przed kil- 
¡a dniami, że „wedle niezawodnych doniesień, prze- 
il»l przed kilku dniami książęjBismarek na ręce repre- 
ntantów niemieckich przy dworach zagranicznych 
:-ólnik, w którym ¡urowej poddaje krytyce francuzką 

ustawę o kadrach i charakteryzuje ją jako niebezpie- 
¡zną dla pokoju, europejskiego.“ Otóż najświeższa 
\’ordd. A 11 g. Z t g. zabiera dziś głos w tój sprawie 
oświadcza kategorycznie, że taki okólnik nie ist- 

uiał wcale. Ten sam organ przemawia dziś na naczel- 
em miejscu za zniesieniem zakonów i pokrewnych z 
iemi kongregacyi w całych Niemczech.

Dzienniki berlińskie i inne łamią sobie ciągle gło- 
le, czy cesarz niemiecki pojedzie lub nie do Włoch, 
i kwestyi tej piszą z Rzymu do wiedeńskiej P r es sy, 
e podroż cesarza Wilhelma do W łoch stała się znowu 
roblematyczną a przynajmniój odłożona na c?as daleki. 
Jziennik wiedeński zapewniając, że zaniechanie od- 
liedzin cesarskich nie ma najmniejszego politycznego 
inaczenia, gdyż cesarz niemiecki w rozmowie swej z 
ssletn włoskim stwierdził dosadnie, iż między Niem- 
¡aiui a Włochami serdeczny panuje etósunek, dodaje 
wazem, że w razie, gdyby podróż cesarza stanowczo 
nitla być zaniechaną, uda się z polecenia swego cesar­
skiego ojca następca tronu na dwór rzymski celem re- 
TOpowama króla Wiktora Emanuela.

bprawa częściowego przesilenia gabinetu przedli- 
isiwkiego została już załatwiona. Dr. Banhans, który 
“ niefortunną odegrał rolę w brudnym procesie Offen- 
tóna, zmuszonym byl ustąpić, a tekę handlu objął 

nim dotychczasowy minister rolnictwa dr. Chlume- 
ty, ministrem zaś rolnictwa nie został ani Possinger, 
m lir. Belrupt, o których kandydaturze wspomniały 
dynie dzienniki, lecz hr. Hieronim Mannsfeld, 
»mknięcie dotychczasowego dłuższego prowizoryum 
zostaje w związku z mającemi się rozpocząć bandlo- 
o-pelitycznenai układami. Dzienniki węgierskie do­
rsza, że nie kwesty a bankowa, lecz rewizya związku 
sin1 go i handlowego z Węgrami ma być najbliższym 
tzedmiotem konferencji i że w tym celu udaje się 
1 tych dniach jeden z węgierskich radzców ministery- 
lnych do Wiednia. — Sejm węgierski zostanie za­
mknięty za dni kilka mową tronową, którą odczyta 
rwlopodobnie w zastępstwie monarchy prezes gabi- 
«U baron Wenekheim.

przedwczcrajszem posiedzenia wersalskiego Zgr. 
brodowego 23 członków tak zwanej komisyi trzydzie-

SCENY SEJMOWE.
Grodno

OPOWIADANIE HISTORYCZNE
przez

8. Bolesławitę.

[Ciąg dalszy. Zobacz nr. 110 i lll.j 
THni mCZasem z->echał Pan 8zambelan Porzewski z 

8Zambelanową Porzewską i z panem rotmistrzem 
r8w, bratem jejmości... i z mnogim dworem, ludź- 

> brykami, kredensami. — Wnet się poczęli roz- 
W8z?dzie’ a piękna acz już nie najpierwszój-

°*ci szambelanowa wołała w uniesieniu, iż miejsce
¡yj rotnantyczne... że tylko „dziką promenadę“ zało- 

Pbtrzeba i świątynię w niój postawić... a będzie 
p? raik, że fraszka Powązki...

m,s phnistrz sios‘rze wtórował, lecz i on i ona znaj- 
itL ’’ nadzwyczaj wiele tu zrobić potrzeba a wszy- 
\co.bylo, wywrócić... \

¡H Qaiali się z sernika jak z karykatury, lamus się 
tojg obrzydliwy... płoty przypominały im nie- 
hrt"‘ a ,v C8tat^u drzewa imienia tego nie były 
'hcy ^an* Obiata sadzić platany, rotmistrz życzył

ij(^Dzatnbelan sam, który wszędzie za niemi chodził, 
, 7 niekiedy z kieszeni dobywając tabakierkę złotą, 
t»|j hiszpankę i skręcając palce ... nie mówił 
‘ńj aic’, id°wą tylko dawał znaki różne, nie, żeby cał- 
j D’e um*ał’ łecz był d° togo leniwy. Głowę
“ciałta,k stresowaną, iż poruszeniami oznaczała, co 
j zwłaszcza jeżeli jeszcze brwiami sob.ie pomagał, 

li# z,atnbelau był rzadkiej piękności mężczyzną, patrzeć
' tńaQ ^1° rozkoszą. Budowa Àpollina, rysy 

e> czoło spokojne, wzniosłe, oczy łzawo-niebieskie,

siu’złożyło swe mandaty komisyjne a to z powodu, że 
większość zgromadzenia przekazała t. z. uzupełniające 
ustawy konstytucyjne nie komisyi trzydziestu, lecz 
osobnemu wydziałowi, Marszałek Zgrom, nar. 
oświadczył na to, że komisja nie jest tćm sanióm roz­
wiązaną, mniejszość bowiem zatrzymała swoje mandaty; 
komisja potrzebuje się jedynie uzupełnić. Przyjęcie 
zresztą ustaw uzuptłaiająóych żadnój nie podlega wąt­
pliwości. Na większość przedwczorajszą złożyli się 
wszyscy republikanie, członkowie najskrajniejszój pra­
wicy i bonapartyści, podczas gdy umiarkowana prawica, 
prawe centrum, grupa Wallon, niemniój pojedyńczy 
członkowie lewego centrum głosowali za wnioskiem 
rządowym. Porażka ta gabinetu nie pociągnie za sobą 
Radnych następstw, minister sprawiedliwości Dufoure 
¡bowiem wyraźnie oświadczył, że ministerstwo nie zrobi 
z powodu przegłosowania bynajmnićj kwestyi gabine- 

jtowój.
Z II e n da y e donoszą do dzienników pary- 

sk eh, że karliści obsadzili miasteczka Orio i Usurbil 
w pobliżu San Sebestian. Wiadomość ta, która, gdyby 
się sprawdziła zadałaby kłam wszystkim pogłoskom o 
dezorganizacyi karlistów, potrzebuje potwierdzenia, tćm 
bardziej, że źródłem jój zdaje się być ajentura preten­
denta.

Fanfulla dowiaduje się, że Papież zamierza 
zwołać wkrótce korsystorz, na którym miałyby być 
przedyskutowane kościelne reformy w ogóle.

Telegram doniósł nam o podaniu i przyjęciu 
zbiorowój dymisyi gabinetu duńskiego. Jako następ­
ców wymieniają hr. Holstein-Holsteinburga, byłego pre­
zesa gabinetu, tudzież kilku członków dzisiejszój więk­
szości parlamentarnej.

Korespondent nasz lwowski donosi, że sejm gali­
cyjski upoważnił Wydział krajowy do wydania 25,000 ; 
guldenów na przyjęcie cesarzu, a z innćj strony dowia­
dujemy się, że składają na zakupno misternój robi ty 
szachów dla cesarza po 50 i 100 złr. Kto wie jednak, 
czy podróż ta przyjdzie do skutku, do Dziennika 
polskiego bowiem donoszą, że podróż cesarza do 
Galicyi zostanie z względów politycznych zaniechaną.

rzymska.
Kury er Poznański zamieszcza w osta- ! 

stnim swym numerze następującą, korespondencją 
z Rzymu, zawierającą niesłychanie ważną wia- ; 
domość o układzie między Stolicą apostolską a 
gabinetem petersburgskim w sprawie Kościoła i 
katolickiego w ziemiach polskich.

Korespondencya ta brzmi:
Od. niejakiego czasu krążyły o etanie sprawy ’ 

katolickiej wy Rosyi po dziennikach polskich sprze­
czne wiadomości, ukazujące w jakiemá mglistóm pół­
cieniu już to powrót Biskupów wywiezionych, już 
znaczne koneesye rządu w autonomicznym zarządzie 
dyecezyi, Nie pisałem dawniej o tój sprawiej bo 
uważam rozgłaszanie rzeczy przed całkowitóm jój 
ukończeniem za płoche a nawet szk idliwe. Teraz, 
kiedy układy między Stolicą Świętą a gabinetem pe­
tersburgskim doprowadziły do pomyślnego rezultatu,

usta rumiane, łagodności i u żucia pełne. . Rękę miał, 
której mu kobiety zazdrościły...

Lecz że od nikogo zbj t wiele wymagać się nie go­
dzi, od niego tóż nie wymagano nic nad to, iż w salonie 
sprawił śliczny obrazek. Mówił mało, a myślał zdaje 
się nie więcej. Był całe życie jakby uśpiony, gdy go 
zapytaniem biedzono — musiał się naprzód dowiedzieć 
— co takiego? co takiego?

! Potóm ,jeśli mógł to zbyć ruchem głowy, czynił 
to chętnie. Ale jak się ubierał! jak się uśmiechał 1 On 
sam nieraz jak Narcyz we źródle patrzał sobie w oczy 
w zwierciedle przez kwadrans i znajdował w tóm sa­
tysfakcją. Natura dała mu instynkt przedziwny. Czy 
stał, czy siedział, czy się przechylił na kanapie, mi­
mowolnie przybierał taką pozę wdzięczną, umiał tak 
ułożyć rękę, zarzucić nogę, ustawić pierś, głowę 
przegiąć na karku, iż rozkosz na niego była patrzeć. 
W Warszawie malował go z wdzięcznością Bacciarelli, 
Lampi, Grassi, Płersch, Norblin naszkicował, Marteau 
upastelował, Pinck biust jego wyrzeźbił. Kochały się 
w nim damy i — jakie! a! jakie, ale on zawsze wier­
nym swój „bogini“ pozostał. Boginią była pani Szam­
belanowa „boska Miłania“ vulgo Emilia.

Prawda, że ona go trzymała — krótko — ale tóż 
kochali mocno. Szambelan był szczęśliwy i zupełnie 

zczęśliwy, nie zbywało mu na niczóm, ubierał się, jak 
chciał, a ubierać się lubił. Grał przy tóm, nie na fle­
cie jak Fryderyk IL, hetman Ogiński i książę Radzi­
wiłł panie kochanku — ale ponieważ flet piersiby 
mógł nużyć, na pikuliuie, fleciku miniaturowym z czar­
nego hebanu, z kości słoniowój, który w kieszeni nosił.

Szambelanowa, która była romantyczna, siadała 
w pozycyi malowniczój. Szambelan u nóg jój lokował 
się tak, aby grupa była piękna, dobywał pikuliny i 
echa powtarzały pieśni, które wywodził.

Oprócz tego rękę miał piękną w innym względzie, 
na papierze sztychował. Osobliwością było, jak jednym 
pióra pociągiem lobił całego ptaszka a jak ślicznie? 
Pisał tylko pod dyktą lub z cudzego, gdjż kazał się 
domyślać, _ że gdyby własną rzecz układał, jużby go 
to od kalligrafii odrywało.

To, w czóm Szambelan celował, cenił niezmiernie 
wysoko: kto nie grał na pikulinie, nie pisał jak on i 
nie ubierał się „de b u o u o gusto“ ten w jego prze­
konaniu nie wiele byl wart.

wypada koniecznie wyłożyć prawdziwy stan rzeczy, 
aby uprzedzić z góry nieprzychylne dzienników libe­
ralnych napady, upatrujących we wszelkich układach 
między Rzymem a Rosyą szkodę polskiego narodu. 
Otóż prawdą jest, że Papież, ubolewający nad opu­
szczeniem dusz ebrześciańskich pod rządem rosyj­
skim, dołożył wszelkiój pracy, aby na nim wymódz 
zwolnienie w prześladowaniu Kościoła. Na pozór to, 
co wymógł Oj dcc św., nie jest witle, ale jest zawsze 
4 orzyścią prawdziwą.

Wiadomo było, że od roku 1868 wszystkie dy- 
ecezye katolickie poddane zostały petersburgskiemu 
synodowi, który, stanąwszy pomiędzy Rzymem a 
wiernymi, odbierał Biskupom nietylko prawo kore­
spondowania z Rzymem, ale prawie całą autonomią 
w --arządzie dyecezalnym. Ten stan rzeczy, de faito 
nie bardzo od schizmy się różniący, zrząd iwszy nie­
słychanie wiele złego i w duszach i hierarchii Ko­
ścioła polskiego, musiał koniecznie, być usuniętym 
jeżeli w ogóle mowa być miała o swobodniejszóm 
odetchnięciu katolików polskich. Ale któż nie widzi, 
jikie tu dyplomu.oya popiezka napotykała trudności, 
bo odmiana nie mogła nastąpić bez cofnięcia ukazu 
z roku 1868; a ktokolwiek miał stosunki z rosyjski­
mi mężami stanu, wie doskonale, jak uparcie się 
bronią od jakiejkolwiek koncesyi, któraby mogła się 
wydawać potępieniem przeszłości. Jednakże wszy­
stkie te trudności znany z miatrzowskiój sprężystości 
swojej kardynał Antonelli jedne po drugiój pokonał; 
a jeżeli liberalni u nas wołać będą, że to za mało, 
zapominają oczywiście, że w polityce i życiu prakty- 
cznóm mało lepsze niż nic.

Stanął więc układ zapewniający Kościołowi na­
szemu cztery niewątpliwe korzyści:

1. Biskup każdy zarządza samodzielnie swoją 
dyecezyą.

2. Koresponduje wprost z Rzymem.
3. Ukaz z roku 1868 zostaje cofniętym.
4. Apelacje wszelkie nie pójną już cd Bisku­

pa do synodu, lecz do metropolity warszawskiego, a 
od metropolity do Rzymu.

W zamian za te koneesye pozwala Papież, żeby 
synod petersburgski istniał dalój, jednakże na innych 
zupełnie zasadach. Nie będzie już wyższą instancją 
dla Biskupów, ani nie będzie miał prawa kontroli, czy 
to nad zar-ądem dyecezyi, czy to nad koresponden­
cją Biskupów; a co najważniejsza, nie będzie się już 
składał z pełnompcuików kapituł, którzy rościli sobie 
prawa do rozkazywania Biskupom, — lecz z dele­
gatów biskupich, mogących być odwołanymi każdój 
cr wili. Z Biskupów wywiezionych prawdopodobnie 
powróci ks. Popiel. Wątpię jednak, czy do Płocka. 
Mówią, że Papież mu przeznacza dyecezyą kaliską.

Boję się, że cała ta sprawa napsuje u nas wiele 
krwi, a może nawet wywoła wielkie niezadowolenie. 
U nas bowiem rzsczywista korzyść rnuiój jest cenio­
na od szuranego choć nic za sobą nie ukrywającego 
pozoru, i wiele zapewne jeszcze wody upłynie, zanim 
nauczymy się odróżnić rzeczywistość od udania, pra­
wdziwych przyjaciół od fanfaronów. Mimo to po­
wtarzać nie przestanę, że w obecnóm naszóm poło­
żeniu tylko Stclića św. nas broni i że przy dzisiej­
szej przewadze Bismarcka ustąpienie Rosyi od ukazu 
1868 roku jest niewątpliwie korzyścią dyplomatyczną, 
odniesioną przez Antonellego. A korzyść ta tóm 
bardziój uderza w oczy, im więcej społeczność rosyj­
ska przeciwną je3t wszelkiój transakcji, czy z Rzy-

Jednakże jako człowiek lubiący spokój i niezmier­
nie ostrożny, szambelan nigdy nie powiedział co my­
ślał. Mówienie w ogóle uważał za rzecz i uciailiwa i 
niebezpieczną, w tóm miał słuszność zupełną.

Go się tyczy „bcskiój Milusi“, która także była 
piękną, a miała to przekonanie, iż nad nią nawet o 
piękniejszą było trudno, była to osoba bardzo znako­
mita. Z domu Żubrówna, primo voto była za 
ks'ęciem, który dobrze zrobił, że wkrótce umarł, zapi­
sawszy jój cały znaczny majątek, gdyż cierpieć go nie 
mogła. Po śmierci księcia, który od tój pory jak go 
pochowano, stał się dla niój „najdroższym cieniem“ 
ombre cheriel długo się wahała wdowa z wyj­
ściem za mąż, nie chcąc stracić ani tytułu, ani swo­
body wielce jój rniłój.

Z Iradliwy świat dał się jój w końcu we znaki; 
już znękana życiem, melancholią cierpiąc, znalazła 
„swego anioła.“ Tym był naówczas jeszcze bez ża­
dnego tytułu ubogi człek, który miał wielką ochotę, 
ale żadnój zdolności do teatru. Sposobiono go do ba­
letu. Wyrwała go ztąd księżna i wyrobiwszy klucz 
szair.beluóski zaprzęgła do swojego tryumfalnego wozu. 
Przez rok go kształciła na wsi i za granicą, dopióro 
pewną będąc, iż należyty efekt uczyni, zaprodukowała 
się z nim na wielkim warszawskim świecie. W isto­
cie wrażenie było piorunujące, zdaleka wyglądał szam­
belan tak pięknym, a twarz promieniała mu taką in­
teligencją (którój nie miał), że piękne panie jakiśYzas 
szalały za nim. Ale „boska Milusia“ nie dała mu się 
zbałamucić i zejśó z prawój drogi.

Brat szambelanowój rotmistrz Żubr wieiał, jak 
mówiono, przy siostrze z tego powodu, że wszystko 
był stracił i nie zostało mu mc nad serce złote Milusi. 
Umiał się jój przypochlebiać. Człowiek był zresztą 
wygadany, zręczny, gdy chciał, bardzo przyzwoity na­
wet, ale hulankę, burdy i złe towarzystwa lubiący tak 
że gdy się długo wyziewsł w salonach, znajdowano 
go czasem w karczmie nad kwartą wódki, grającego 
w drużbarta z furmanami. Milusia mówiła, że był 
excentryczny. Grosza mu nowierzyć nie było podobna, 
takie go napadały fantazje. Ale siostrze był zwykle 
posłusznym, oprócz chwil, gdy — ani on za siebie, ani 
nikt w takim stanie odpowiadać nie może. Naówczas 
jak słoń długo na uwięzi trzymany, gdy go tęsknica 
do pustyni napadnie, ryczy i rwie się, on ryczał nie

mera czy z Polską. Wiem z dobrege źródła, źs 
wpływowe salony roeyjskie tak w Petersburgu jak i 
za granicą życzą sobie zupełnego zniszczenia i Pola­
ków i katolicyzmu. Przy takióm więc usposobieniu 
śwista rosyjskiego i przy nieustających zabiegach Bis­
marcka, aby coraz więcej europejskich rządów zje­
dnoczyć przeciw Watykanowi, niewątpliwie nawet 
najmniejsze ustępstwo z strony Gorczakowa jest dla 
Stolicy św. wygraną a dla Polaków nie małą ko­
rzyścią. *)

O treści i rzeczywistej wartości układu nie 
jesteśmy w stanie powiedzieć nic jak na teraz, 
ponieważ szczupły materyał, jaki w tej mierze 
daje powyższa korespondencya, dostatecznej pod­
stawy do dojrzałego ocenienia nie dostarcza. 
Natomiast przedstawia nam fakt owego układu 
pomiędzy Rzymem a gabinetem petersburgskim 
pole do rozmaitych uwag i zastanowień.

Nasamprzód jest tenże fakt najlepszą, 
odpowiedzią i najlepszą obroną naszą naprze­
ciw odzywającej się częstokroć drażliwości pism 
katolickich, ile razy była mowa czy to z naszej 
czy to z jakiejbądź innej strony o układach 
ugody toczących się między Rzymem a Peters­
burgiem. Twierdzenie takie uchodziło zawsze 
ze stanowiska organów prawowierności za ro­
dzaj obelgi czy potwarzy rzucanej na Rzym 
ze strony liberalizmu. Dzisiaj jest owa ugoda 
faktem i odpowiada najlepiej na zarzut, jakoby 
układy w jej celu się toczące były wymysłem 
liberalnej fantazji. Dalej pozwolilibyśmy so- i 
bie zauważyć, że ile razy była mowa o stwo- ’ 
rżeniu jakiegobądź modus vivendi międzyJPol- 
ską a Rosyą, wyraźnie w interesie bytu i dobra 
narodowego, a niemniej wyraźnie z zastrzeże­
niem i zachowaniem tradycyi, właściwości i od­
rębności polskiej, drażliwość organów katoli­
ckich właśnie lub mieniących się być katoli- 
ckiemi występowała z protestem przeciw wszel­
kiej myśli w; hodzenia w jakiebądź porozumienie 
z barbarzyński Moskwą i stawała istnie w roli 
W estalki stróżującej nad czystością narodowego 
żnicza, którego, nawiasowo powiedziawszy, nikt 
z uczciwych ludzi ani gasić ani plamić się nie 
pokusił. Dzisiaj wyciąga Kościół w interesie 
swoim i swych wiernych rękę do tejże samej 
Moskwy, szuka i znajduje z nią modus vi­
vendi. Czyż teraz wolno bezwzględnie jego 
organom rzucać kamieniem potępienia na tych, 
co w interesie sprawy narodowej a z pewnością

*) O zawartym konkordacie mieliśmy wiadomość już od 
dni czterech a mimo, że posiadaliśmy ją z bardzo wiarogodnego 
źródła, nie podawaliśmy jej jednak, nie chcąc narazić się na 
zarzut rozsiewauia fałszywych wieści. Według naszych infor­
macji, wszyscy trzymani w Rosyi biskupi powracają do kraju,. 
żaden z nich przecie nie powróci na zajmowane dawniej sta­
nowisk?, leez otrzyma inne w kraju. Wyjątek tylko stanowi 
ks. arcybiskup Feliński, któremu nie wolno będzie zamie­
szkać w kraju, lecz obrać ins mieszkanie za granicą, gdzie rząd 
rosyjski ma mu wypłacać roczuie pięć tysięey rb3.

wiedząc co plecie i obrażając delikatne uszy. Bywało 
tak, że go związanego kładziono do łóżka a wyspawszy 
się padał do nóg Milusi i palce na krzyż złożywszy, 
poprzysiągł poprawę. Ale człowiek jest ułomny! ca- 
r o i n f i r m a!

Szambelanowa przebaczała. Na wsi nie mogło się 
też nic trafić, gdyż wszyscy arendarze mieli zakaz naj- 
sroższy dawania mu napojów gorących i chyba się po- 
kryjomu wyrwał do miasteczka. Naówczas ludzi po 
niego posyłano, bo już burda była pewną.

Widząc go w salonie, wyjąwszy, że nos miał czer­
wony, niktby się w nim tego słonia na uwięzi nie do­
myślił, — był choć do rany przyłożyć... wesół, miły, 
grzeczny, często dwcipny. Gdy spił się, dochodził 
do tego _ grubiaństwa, że siostrę przezywał takiemi 
wyrazami, iż ona ich nawet zrozumieć nie mogła 
a na które szambelan uszy zatykał i oczy zasłaniał.

Cóż z nim było uczynić? trzymać go musiano. 
Milusia życzyła sobie wielce, aby obrał stan ducho­
wny i u Bernardynów w Wilnie poświęcił się życiu 
kontemplacyjnemu nad kuflem, — lecz '’rotmistrz się 
gwałtem chciał żenić, a Bernardyni znający go z re­
putacji, woleli się wyrzec jałmużny, niż dostać do za­
konu rotmistrza.

A eoby to był za kwestarz!
Słowem wisisł rotmistrz przy szambelaństwie. . . 

Między nim a mężem szambelanowój stósunek był oso­
bliwy. Ile razy rotmistrz na niego spojrzał, szambelan 
podnosił oczy i zaczynał patrzeć w niebo. Było rze­
czą dowiedzioną, że ŻubJ mu czasem język pokazy­
wał, ale siostra o tóm nie wiedziała, a poczciwy szam­
belan nie skarżył się nigdy. Jeżeli szambelan szedł 
z prawój strony, rotmistrz był z lewej, et vice ver­
sa. Sam na sam nigdy się nie spotykali, a zagrożony 
tóm szambelan, tak się prędko wynosił, iż posądzić go 
było można, że ucieka.

Przed siostrą Żubr mówił zawsze, iż szwagra pa­
sjami kocha i wynosił go pod niebiosa, a że napiwszy 
się czasem go — osłem nazwał, nie miało to najmniej­
szego znaczenia.

Jeszcze jedna osoba należała do towarzystwa, była 
to panna Justyna Solska, krewna samej pani, którój 
lata liczono bardzo różnie.

_ (Ciąg dalśzy nastąpi).



%

nie chcąc z niej ani źdźbła poświęcać, przómy- 
śliwają nad sposobami i możnością zagodzenia 
zadawnionego zatargu między Polską a Rosyą? 
czyż mają teraz dzienniki katolickie prawo rzu­
cać ironiczne anatematy na tych, co ze Wschodu 
czy na Wschodzie dopatrują się zmiany na 
lepsze?

Co najważniejsza wszakże dla nas i nasze­
go stanowiska, nie objaśnia nas powyższa ko- 
respondencya rzymska Kuryera o ofiarach i 
poświęceniach, jakie rzymska Kurya uczyniła z 
praw naszej narodowości, by zyskać na gabi­
necie petersburgskim koncesye, o których wspo­
mina. Czy Rzym poświęcił z tychże praw co- 
kolwiekbądź, ile z nich poświęcił, czy uznał np. 
odrębność polityczną zagwarantowaną Królestwu 
polskiemu lub się na skreślenie jej zgodził, czy 
pozostawił język polski nietkniętym w kościele 
lub też na usunięcie go częściowe lub zupełne 
pozwolił, czy zastrzegł cokolwiekbądź na ko­
rzyść Unitów podlaskich, na wszystkie te zapy­
tania odpowiedzieć nie umiemy, jak jej nie daje 
także powyższe źródło nasze, korespondencya 
rzymska Kuryera. Jeżeli mamy jednakże po­
wiedzieć prawdę, nie wzbudza w nas szczegól­
nego zaufania ton, w jaki pod tym względem 
przemawia korespondencya rzymska Kuryera. 
Nie powiadając nic wprawdzie o ofiarach i 
poświęceniach, jakie z nas Rzym robi na rzecz 
sprawy kościoła, wspomina przecież kilkakro­
tnie o niezadowoleniu, jakie układ ten praw­
dopodobnie w Polsce wywoła, o napadach, jakie 
z tego powodu ze strony liberalnych- dzienni­
ków nastąpią prawdopodobnie na Stolicę apo­
stolską. Tak tylko może rozumować i przypu- ! 
szczać zaniepokojone nieczyste sumienie; tego 
obawiać się tylko może świadomość złego, któ- ■ 
rego się jasno i wyraźnie powiedzieć nie chce, i 
bo to przyzna zapewne każdy, że jeżeli układ ; 
między Rzymem a Petersburgiem zawiera isto- ’ 
tnie jedynie tylko to, co powyższa koresponden-

przez nich klienci z łatwością wiadomości o biegu rze­
czy każdego czasu zasięgać mogą.

W pierwszćm zaraz zdaniu dopuszcza się kore­
spondent Gazety Narodowój największój niedo­
kładności w swćm sprawozdaniu mówiąc o zgodzie 
masy i firmowych z wierzycielami zawartój. Masa 
konkursowa jest własnością wierzycieli, z nią przeto 
wierzyciele zgody czyli akordu zawierać nie mogli, ale 
zawarli go ze mną jako firmowym.

Następnie wyraża korespondent gruby fałsz,' któ­
rego, jeśli się nie zna położenia rzeczy, dopuszczać się 
nie wolno, mówiąc: „że przed czterema miesiącami 
pierwszą ratę akordową wypłacono, coś tam kilka pro­
centów, odtąd przykra nastąpiła stagnacya i ani sły­
chać o drugiój racie, a jeżeli słychać, to źle.“ Przed 
czterema miesiącami wypłaciłem przez dom bankowy 
Kwilecki, Potocki i Spółka w Poznaniu pierwszą ratę 
akordową a w cztery tygodnie później wypłaciłem drugą 
i ostatnią ratę akordową, tak że wierzyciele wszystko, 
o co się ze mną ułożyli, odebrali; dla tego rada 
nadzorcza nie potrzebuje bynajmniój 
powodowana sumieniem i honorem sta­
rać się dokazać, by akord przynajmniój 
sumiennie dotrzymanym został, bo w mo• 
im akordzie dotrzymanie stało się już faktem doko­
nanym.

Wypłaciłem wierzycielom, nie licząc sumy 201,090 
tal., która mi się od Tellusa należała, a którój na ko­
rzyść wierzycieli się zrzekłem, l5)04 °/0. Masa Tellusa 
dotąd 9% ®/0 wypłaciła, przeto nie coś tam kilka 
p r oc e n t ó w, ale 25 procent wierzyciele dotąd otrzy­
mali.

Jeżeli są jeszcze wierzyciele masy Tellusa, których 
pretensye przez zawiadowcę masy przyznane nie zo­
stały, pochodzi ztąd, że pretensye ich są wątpliwe i 
procesem ich dochodzić muszą, i to czynią najczęściój 
nie z własnego przekonania o dobroci sprawy,, ale w 
skutek podszeptów potajemnych doradzców, którzy ich 
krótkie widzenie wyzyskują. I tak się zdarza, że osoby, 
które w Tellusie grały na giełdzie na papierach pu­
blicznych, nie tylko nie chcą zapłacić diferencyi, którą 
w uczciwy sposób są winne, ale dopatrując w tóm ja­
kiej najdrobniejszej niedokładności w wykonaniu ich 
poleceń, starają się procesem unieważnić dane Tellu- 
sowi dyspozycye i dla siebie grube jeszcze likwidują 
sumy.

O deponowane sumy nikt Tellusa nie pro­
cesuje, bo te wszystkim przyznane zostały, wszelako 
się zdarza, że osoby, które przez pełnomocników ope

mowych Tellusa ledwie warto prostować. Przez cały 
czas egzystencyi Tellusa raz tylko 6000 tal. na każdego 
firmowego przypadło, w innych latach coś nad tysiąc 
talarów albo nad kilkaset przypadało, były lata także 
bez żadnego zysku a z tych zysków znaczna część na 
prokurystę i na marki dla głównie prowadzącego 
interesa odchodziła, tak że przez cały czas trwania 
spółki zysk na mnie przypadający dwunastu tysięcy 
talarów nie doszedł, suma, która w porównaniu z po­
niesioną stratą przeszło 750,000 tal. żadnego nie ma 
znaczenia.

Nie przeczę, że zgrzeszyłem przez to, że nie umia­
łem dostatecznie kontrolować czynności Tellusa, grzech 
ten podzielałem wszelako z członkami rady nadzorczój 
Tellusa, ale tóż za niego odpokutowałem. Pozwalam 
mnie obwiniać o brak umiejętności i zbytek zaufania 
do głównego zawiadowcy Spółki, ale występowanie 
bezimienne przeciw mój uczciwości nie mogę inaczój 
jak napiętnować cechą podłości.

Hr. Ignacy Buiński.
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Wiadomości urzędowe.
Król nadai pozasłużbowemu kontrolerowi katastrowemu, 

radzcy obrachunkowemu Roeske w Inowrocławiu i pozasłużbo­
wemu reudantowi głównego urzędu celnego Poschmann w 
Olsztynie order orła czerwonego czwartej klisy.

Korespondencye Dziennika Pozn.

cya rzymska powiada, byłby tylko powód cie- racYe w Tellusie robiły, teraz ważności pełnomocnictwa 
- ? zaprzeczają' i przez procesa kapitałów się dopominają, 

które ich pełnomocnicy na kupienie papierów publi-szema się szczerze, że choć cząśtka ucisku, pod 
którym się bracia nasi z pod panowania rosyj­
skiego znajdują, zdjęta z ich stłumionej piersi. 
Być może i pragnęlibyśmy szczerze, aby pesy­
mistyczny ów kierunek był bez faktycznej pod­
stawy i nie dawał powodu do skargi Polakom z 
ich stanowiska narodowego przeciw układowi 
w interesie kościoła. Z pewnością jest naszem 
bardzo szczerem życzeniem aby kościół odetchnął, 
gdziekolwiek jest uciśnionym. Czego jednakże 
pragniemy, to, aby względna swoboda jego nie 
była okupywana szkodą sprawy narodowej. Je­
żeli się to nie stało w obecnym przypadku, je­
żeli Rzym zawarł swój układ bez szkody i ujmy 
praw naszych narodowych i dobra naszego na­
rodowego, natenczas będziemy z pewnością da­
lekimi od występowania przeciw faktowi owej 
ugody. Owszem będziemy zeń szczerze zado­
woleni jako z czynu, dającego choć trochę wię­
cej swobody uciśnionym rodakom naszym z je­
dnej strony, dowodzącego z drugiej, iż Rosya 
wchodzi choć powoli i w drobnych rzeczach 
tylko na lepsze i mędrsze politycznie aniżeli 
dotąd tory.

& W dniu 2 czerwca r. b. odbyć ma Zarząd To­
warzystwa Przyjaciół Nauk posiedzenia wspólnie z p. 
J. hr. Mielżyńskim i radą testamentem śp. Se > eryno- 
stwa Mielżyńskich określoną celem uregulowania stó- 
sunku Towarzystwa Przyjaciół Nauk do układu przez 
wspomnioną wyżej Radę z hr. Józefem Mielżyńskim 
zawartego. Prócz tój kwoty, jaką hr. Mielżyński w 
moc powołanego układu wypłacić się zobowiązał na 
rzecz budującego się muzeum, niezależnie od tego To­
warzystwo pobierać będzie renty rocznej dwa tysiące 
talarów na uposażenie prezesa i konserwatorów. Nadto 
jak się dowiadujemy, p. J. hr. Mielżyński ma oddać 
tak dom, w którym obecnie się mieści Towarzystwo 
jak i zupełnie własnym kosztem wybudowane muze­
um, jedno i drugie wolne od jakichbądź zobowiązań i 
ciężarów, Towarzystwu Przyjaciół Nauk bez względu 
że to kwotę talarów dwadzieścia tysięcy, do jakiój się 
zobowiązał pod dniem 7 maja r. b. o wiele przewyższy. 
W obec czego sądzimy, że Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
zgodzi, się na nadanie temu muzeum imienia Mielżyń- 
skicb, w każdym razie pożądanómby było, aby sprawa 
ta jak najprędzój uregulowaną została.

=& Od p. Ignacego hr. Unlńskiego, je­
dnego z b. firmowych Tellusa odbieramy pismo na­
stępujące:

Szanowna Redakcyo!
Przeczytawszy wDzienniku Poznańskim 

z dnia 19 maja artykuł wyjęty z Gazety Naro­
dów ó j, spieszę, aby stanąć w własnój obronie, ode­
przeć potwarze i wyjaśnić położenie rzeczy tyczące się 
teraźniejszego rozwoju sprawy Tellusa, które przez zu­
pełnie nieświadomego biegu rzeczy autora czy autorkę 
rzeczonego artykułu zupełnie wykrzywione zostało, 
prosząc szanowną redakcyą o miejsce dla mój odpo­
wiedzi w swym dzienniku.

Życzysz, szanowna redakcyo, jawności w całój tój 
sprawie i chcesz dać możność byłym firmowym obja­
śnienia publiczności o obecnym stanie rzeczy. Jawnośłi 
nikt więcój nademnie w tój sprawie nie pragnie, ale 
ta niestety już teraz odemnie jako byłego firmowego 
nie zależy, konkurs jest sądową likwidacyą, likwidato­
rem jest zawiadowca masy konkursowój, który tylko, 
o ile uznaje za konieczne, daje sędziemu konkursowe­
mu, równie i wierzycielom W pewnych terminach ob­
jaśnienia o rozwijaniu się konkursu i stanie masy.

Byli firmowi oficyalnego głosu w konkursie nie 
mają, nie może przeto być ich rzeczą jawność w roz­
wijacie się konkursu wprowa izić.

Natomiast zastępcy wierzycieli, panowie adwokaci 
mają zawsze wolny przystęp do zawiadowcy masy i

■ cznych i akcyi Tellusa obrócili.
Te to procesa przewlekają i utrudniają likwidacyą 

masy, wyczerpując główną czynność zawiadowcy. O- 
prócz tego dla sum przez tego rodzaju procesa 
żądanych, z zebranych w masie pieniędzy rezerwaty na 
bok odłożone być muszą, przez co rata pierwsza Tel­
lusa bardzo uszczuploną została, i zamiast 15°/o wie­
rzyciele na pierwszą ratę tylko 91/s°/0 otrzymali.

Co do rozeszłej się bardzo zastrasz a- 
jącój pogłoski, która poniekąd z pra­
wniczych kół wyjść miała, jakoby m ja 
niedla wierzycieli Tellusa prowadził 
proces z hr. Platerem, ale sam dla siebie, 
a wierzyciele zwy-granój nic dostać nie 
mieli, to mogę korespon. zupełnie zaspokoić, bo roz- 
począwszy proces przeciw hr. Platerowi w Warszawie, 
nie rozpocząłem go we własnym tylko, ale głównie w 
interesie wierzycieli, i to wspólnie z zawiadowcą masy 
Tellusa.

Ponosiłem i trudy i ciężary, a wreszcie ażeby za­
dokumentować, iż mi głównie chodzi w tym procesie 
o dobro wierzycieli masy, zrzekłem się aktem notary- 
alnym z dnia 11/as marca r. b. na korzyść wierzycieli 
Tellusa pierwszeństwa, jakie z zastrzeżenia hipotecz­
nego przed masą Tellusa byłem w ten sposób osiągnął, 
że nim się masa Tellusa do akcyi zabrała, ja w War­
szawie kroki konieczne do zabezpieczenia pewności na 
majątku hr. Platera uczyniłem, i tym sposobem pew­
ność dla Tellusa ubezpieczyłem. Proces ten tylko dla 
wierzycieli i w ich interesie prowadzę, trzymając się 
dla siebie jedynie Nowój wsi, części majątku hr. Plate­
ra, z którój zawiadowca masy konkursowój hr. Platera 
i zawiadowca Tellusa podług mego zdania bezzasadnie 
zrenonsowali. Jak widzę, zamiast uznania wierzycieli, 
ściągnęło mi potwarz w korespondencyi niniejszój, prócz 
tego w dodatku dwa ogromne procesa tu w Prus ich, 
jeden zę strony hr. Adama Platera o tę część majątku 
hr, St. Platera, którą zawiadowcy mas dobrowolnie o- 
puścili, drugi ze strony zawiadowcy masy konkursowój 
hr. St Platera, który procesem w Prusach z [rocesu 
w Warszawie gwałtem mnie wyprzeć usiłuje w celach 
dla mnie enigmatyczno niezrozumiałych.

Póki-zawiadowca masy Tellusa sze Ił ze mną ręka 
w rękę w procesie w Warszawie, wygraliśmy go w 
trzech instancyach, o zaprowadzenie sekwestracyi w 
dobrach hr. Platera w Królestwie położonych, teraz gdy 
zawiadowca masy Tellusa zdał prowadzenie procesu na 
zawiadowcę masy hr. Platera, a ten zamiast wspólnie 
ze mną proces prowadzić, mnie z akcyi wypycha, spra­
wa w Warszawie o krok naprzód przez pół roku po­
suniętą nie została.

Zapobieżenie temu złemu należy do tutejszych o- 
brońców wierzycieli, ja tym panom podałem w sprawie 
tój wyczerpujące promemoria i do czynnego wystąpie­
nia zachęcam, więcój uczynić nie mogę. Niechże wie­
rzyciele z swój strony obrońców do czynnego wystą­
pienia naglą, a jeszcze złemu zapobiedz mcżna.

Przychodzę do odparcia zarzutu, który, fałszując 
prawdę, mnie zohydzić w opinii publicznój ma na celu.

Korespondent powiada, że firmowi pozostali sobie 
panami na swych majątkach i że rocznie z Tellusa po 
7000 tal. czerpali.

Prawda, po wyjściu z konkursu nie sprzedałem 
mych włości, ale przed konkursem miałem 10 talarów 
długu na mordze, teraz morga w mym majątku jest 
43 talarami obciążona czyli, innemi słowy, długi w o- 
becnych konjunkturach całą wartość absorbują, bo cho­
ciaż pojedyńcze morgi więcój mogą być warte, to w 
majątku tój rozległości znajduje się przeszło 4000 mórg 
nieużytków, co wartość całości znacznie zmniejsza.

Gdyby majątek mój był przez subhastę sprzedany, 
podług zdania znawców, wierzyciele mniejszy i znacznie 
późniój, bo dopiero po zlikwidowaniu masy konkurso­
wej Tellusa procent byliby osiągnęli, jaki przy akordzie 
im wypłaciłem.

Jeżeli nie jestem przymuszony sprzedać msgo 
majątku zawdzięczam jedynie przyjacielskiemu współczu­
ciu kilkunastu przychylnych mi obywateli, którzy 
przez danie znaeznój pożyczki umożebnili mi wy­
płaty sumy akordowej wierzycielom Tellusa i korzy­
stam z tój sposobności, żeby im publicznie mą wdzię­
czność wyrazić.

Bajki o pobieraniu rocznie 7000 talarów przez fir-

Lwów, 19 maja.
(Dwudzieste posiedzenie sejmowe.)

(T.) Przeszło pięć godzin trwało wczorajsze po­
siedzenie, a przedmiotem głównym obrad był projekt 
do ustawy o ochronie własności poło- 
wój, przedłożony przez p. Józefa Badeniego imieniem 
komisyi kultury krajowej. Nie pamiętam posiedzenia, 
na którómby tyle mówiono. Przeszło pięćdziesięciu 
mówców zabierało głos, wnosząc najrozmaitsze popra­
wki do paragrafów projektu. Jak wiele mówiono — 
świadczy najlepiój okoliczność, że z 66 paragrafów pro- 
jektowanój ustawy uchwalono pomimo pięciogodzinnych 
rozpraw tylko s i e d m paragrafów! Dziś toczyć się 
będą dalsze nad tym przedmiotem rozprawy i jeżeli 
toczyć się będą w ten sposób, jak wczoraj, to i dziś 
jeszcze ustawa uchwaloną nie będzie.

Na posiedzeniu wczorajszóm postawiono kilka wa­
żnych nowych wniosków. Nasamprzód złożyli do laski 
marszałkowskiej posłowie-wlościanie pod wodzą Siwca 
wniosek, żądający nic mniój i nie więcój jak zupeł­
nego zniesienia Rad powiatowych, które, 
zdaniem wnioskodawców, są, mówiąc po prostu, pią- 
tóm kołem u woza, bo do niczego nie służą a bardzo 
wiele kosztują. Wniosek ten obszernie motywowany 
a wyrażający między innemi i dla tego niechęć do in- 
stytucyi Rad powiatowych, że w nich reprezentanci 
większych posiadłości są w większości, podpisało 14 
włościan i dwóch księży ruskich.

Drugi nowy wniosek postawił poseł Rydzowski, 
żądający, aby sejm wyznaczył 5000 złr. rocznie na u- 
mieszczenie szkoły sztuk pięknych w Krakowie albo 
100,000 na wybudowanie odpowiedniego domu. Wnio­
sek ten odesłano także dó komisyi.

Trzeci wreszcie wniosek, i to naglący, postawił p. 
Grocholski, a to w sprawie spodziewanego przy­
jazdu cesarstwa. Oto p. Grocholski wniósł, aby sejm 
udzielił wydziałowi krajowemu upoważnienie do wyda­
nia 25,000 guldenów na przyjęcie cesarza. Oczywiście, 
że wniosek ten bez dyskusyi natychmiast jednogłośnie 
przyjęto.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
dalszy ciąg rozpraw nad ustawą o policyi drożnój i, je­
żeli to będzie możliwóm, rozpoczęcie rozpraw nad pro­
jektem do ustawy o zniesieniu prawa propinacyjnego.

krakowska niebezpieczną jest konkurentką wj, 
akademii sztuk pięknych, większych funduszów w, 
czyć nie chce, obowiązkiem kraju jest zająć się ta> 
świetne owoce wydającą instytucyą i przyjść jój 
moc. Żądanych przez dr. Rydzowskiego 5000 gJ 
nów dla szkoły krakowskiój powinien sejm dać na 
psze wyposażenie, a oprócz tego wyznaczyć fUn(i 
odpowiedni na budowę własnego odpowiedniego ?
O ile wiem, byłby rząd gotów wyposażyć szkole k 
kowską lepiej, żąda jednak, aby gmina krakowska] 
starczyła dla niój lokal, opał i oświetlenie. Krako» 
rada miejska z trudnych do pojęcia powodów ock 
się i nie chce obowiązku tego brać na siebie. (' 
chce Kraków doprowadzić do tego, aby miasto Lwi 
postarało się o przeniesienie szkoły sztuk piękm, 
tutaj? Nie przypuszczam i mam nadzieję, że Krak 
nie da się pozbawić jednój z instytucyi przynoszący 
mu najwięcój obecnie chwały, mam nadzieję, że\eii 
dopomoże do tego, aby instytucyą ta tak się podnioj 
i takie w rzędzie innych tego rodzaju zakładów en» 
pejskięh zajęła wybitne stanowisko, jakie zdobył eot 
jój były uczeń a dzisiejszy kierownik. Na każdy gp- 
sób cieszyć się tóm należy, że p. Rydzowski porusza 
jąc w sejmie tę sprawę zwrócił na nią uwagę, a co t 
polepszenie doli krakowskiój szkoły sztuk pięknie 
wielce wpłynąć może.

Pierwszy kurs techniki tutejszój został w skutej! •• 
chwały dyrekcyi tego instytutu zamknięty a to z po 
wodu zajścia, jakie mieli uczniowie tego kursu z pt) 
fesorem Żmurką. Kto ma słuszność, nie wchodzę, tm 
dno bowiem osądzić, czy to brak taktu ze strony pro 
fesora, czy niesforność młodzieży była powodem zajścia 
zdaje mi się jednak, że kara zbyt była srogą. Młodzii *1 
zniechęcona do p. Żmurki, opuszczała salę podczas jegi 
wykładów. Środki przymusowe przez profesora przed ” 
siębrane, rozdrażniały tylko tóm bardziój. Doszło di P1 
tego, że w przeszłym tygodniu, gdy profesor o pi ta 
godziny się spóźnił nikogo w sali nie zastał, a nawo k1 
ływania jego po korytarzach pozostały bez skutku. - 11 
Następstwem tego było wykluczenie w czambuł wszy ‘1 
stkich uczniów roku I. i wyznaczenie nowego termini » 
do zapisu, na którym będą „mogli“ być niektórzy przy « 
jętymi. Śpodziewać się należy, że rektorat akademi 
technicznej zmodyfikuje srogą karę i ułatwi ucznion 
powrót do szkoły.

Świetnie wypadł wieczór sobotni u marszałka kra ’< 
jowego hr. Potockiego, pomimo szczupłości salonów10 
Prawie wszyscy posłowie obok reprezentantów kościoła ® 
rządu i prasy byli obecni, a podejmowali ich ze sto pi 
polską gościnnością państwo Potoccy.

Samobójstwa mnożą się znowu mianowicie 
dzy wojskowymi, lecz i kobiety dobrowolnie odbieity 
sobie życie. Przeszłego tygodnia zastrzeliła się patat 
U. córka profesora. Melancholia była podobno przy 
czyną

Potwierdza się wiadomość, że komisya budżetów 
sejmu naszego nie będzie żądała od sejmu podwyższę® 
subwencyi dla teatru, zwalnia wszakże dyrekcją <r 
obowiązku utrzymywania stałój opery, żądając jedynu 
by przynajmniój cztery miesiące co roku utrzymyW 
operę polską.

i

«!

(»1

11
ikil
ur

l
isk

Lwów. 19« XV maja.
(Sejmowe. —Sprawa drożna i proprinacyjna. —Wniosek Rydzo­
wskiego w sprawie krakowskiéj szkoły sztuk pięknych. — Żarn- 
knięoie pierwszego roku techniki. — Wieczór u marszałka, — 

Samobójstwa. — Opera polska).
(T) Sejm nie zostanie jak wiadomo dnia 22 bm. 

zamknięty, potrwa on przynajmniój do Bożego Ciała, 
a gdyby i to nie wystarczyło, do końca miesiąca. Zbyt 
wiele i ważnych spraw ma bowiem sejm do załatwie­
nia jeszcze a jak wiadomo żadnój ważniejszój kwestyi 
jeszcze nie rozwiązał, i żadnego racyonalnego powodu 
do zamknięcia sesyi niema.

Dziś jeżeli ubitą zostanie sprawa policyi polowój, 
wziętą będzie pod obrady sprawa propinacyjna i jeżeli 
usposobienie posłów się względem projektu p. K r z e- 
czunowicza nie zmieni, jest nadzieja, że propono­
wana przez niego ustawa uchwaloną zostanie. Jedy­
nie wniosek jego, żądający przywileju dla właścicieli 
propinacyi, bo żądający, aby po wieki gwiéków 
prźysłużało im prawo posiadania jednój karczmy, na­
potka w gronie posłów włzściańskich a może i miejskich 
na silną opozycyą.

Gorzój stoi sprawa drożna. Nieszczęsna tu spra­
wa od lat trzech tłucze się — sit venia verbo — 
w sejmie naszym Już, już zdawało się, ża w tym roku 
załatwioną zostanie, wszakże tyle było komisyi, ankiet, 
zjazdów i wszelkiego rodzaju narad. I to nieprawda. 
Po trzydniowych gorących rozprawach, odrzucono i pro­
jekt większości i projekt mniej, i odesłano całą rzecz 
napowrót do komisyi z poleceniem, aby nowój ustawy 
drożnój nie przedkłada la wcale, lecz jedynie, jak chce 
p. Gniewosz, w starój kilka paragrafów zmieniła. Ma­
łe są bardzo widoki byś my mieli chlób z tój mąki. 
Podobno odroczenie roztrzygnięeia w skutek/ odesłania 
sprawy do komisyi napowrót, za odrzucenie, za pogrze­
banie całój sprawy uważać należy.

Na wczorajszóm posiedzeniu poruszył poseł R y- 
dzowski sprawę szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie, żądając od sejmu funduszu na wybu­
dowanie domu, w którymby zakład ten pomieścić mo­
żna, lub przynajmniój 5000 złr. na koszta odpowie­
dniego pomieszczenia tój szkoły. Szczera p. Rydzo- 
wskiemu należy się wdzięczność. Szkoła krakowska, 
która wydała takich mistrzów jak Grotger i Matejko 
i sztukę polską na tak wysokie wzniosła stanowisko, 
zasługuje na staranniejszą ze strony sejmu opiekę, na 
gorętsze niż dotychczas poparcie. Jeżeli już jednak 
szanowny poseł zajął się szkołą krakowską, dla czegóż 
żądał tego, co nie jest najpilniejszą rzeczą? Szkoła 
krakowska jest nie dobrze pomieszczoną, to prawda, lecz 
pilniejszą, ważniejszą jest rzeczą, że nie ma dostate­
cznych funduszów na opędzenie najniezbędniejszych 
wydatków, dotowaną jest bowiem tylko roczną sumą 
9000 złr. Ztąd wynika, że są tam profesorowie, po-

NIEMCY.
Izb

-.I5 Berlin, 20 maja. Izba panów rozpoczęć' 
dniu dzisiejszym obrady nad skreśleniem art. 15, «k— 
18 konstytutyi, przyezóm na wniosek hr. Otto StolW * 
ga połączono razem jeneralną i specyalną dysM 
Pierwszym z mówców był hr. Udo Stolberg 
herode, przemawiający za skreśleniem pemienionyc»’ 
tykułów konstytucyi, bo takowe stoją na przeszkol 
samodzielności ewangielickiego kościoła i P°zffL 
kościołowi katolickiemu osobne w państwie tworzy4** 
bie państwo. Mówca poruszył przy tóm konstytucj 
gminną i synodalną ewangielickiego kościoła, n,j |y, 
odpowiedział mu minister Falk broniąc Posi-§PoWL, ¡tg 
rządu w tój mierze. Hr. Lippe oś wiadczył sig PrZ . 
projektowi a zdaniem jego walka obecna kościelne 
lityczna nie ukończy się zwycięztwem rządu, bo uks* 
towanie katolickiego kościoła jest za bardzo ualffer^ t 
móm, ażeby jedno państwo na nie targnąć się t| 
Mówca sądzi, że obecna walka zakończy się osłabiW* y 
powagi państwa. Następny mówca hr. Rittberg . , 
lawaj.,,c nad zatargiem państwowo-kościelnym 0 •
czył się przecież za skreśleniem artykułów k°ns / m 
Zdaniem mówcy Watykan prorokował obecną 
ogłoszeniem dogmatu nieomylności. Dalszym ® ’Z t 
był Kleist Retzow. Dyskusya zakończyła się Pr j 
ciem pierwszem czytaniu rządowego projektu- ,

Król saski bawiący od dni kilku w BerlimO) 
jeżdżą już jutro z powrotem do Drezna. ’* 
wczorajszym odbył się na cześć saskiego mo° , 
wielki przegląd wojska pod Potsdamern a w 
siejszym na Tempelbofie. Na czas pobytu »z*® 
go monarchy w stolicy Niemiec zapowiedziaQe •» 
nież wielkie wojskowe manewra. z gig-

Pomimo zaprzeczenia podanój przez K r e u ¿j, 
wiadomości o ustąpieniu ministra wojny ’ ii

nosi dzisiaj berliński korespondent Köln. " » j(9. 
wiadomość ta się potwierdza a w miejsce jenera 
meke obejmie tekę ministerstwa wojny jener» J 
Rhetz.

FRANCYA.
# Paryse, 18 maja. Przedłożony 

skiój przez ministra Dufaure’a projekt 
boru senatorów obejmuje 24 artykułów.- Ve 
ustanawia prezydent rzeczypo^politój termie 

I delegowanych gmin na jakie sześć tyge^J
; termin wyborów senatorów miesiąc po wyA z O - A . • . . 'I . i

borac
wy1

¡tki

lie
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Art; 2." podaje sposób postępowania przy ■- 
legowanych gmin; dyskusya jest niedozwom 
nie odbywa się potajemnie i rozstrzyga a^so
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» Wedle art. 3 w komisorycznie administrowa- 
gfflmach wyborcami są członkowie ostatniój rady 

mój- Wedle art. 7 musi prefekt najpóźniej tydzień 
wyborami do senatu przedłożęć listę wyborców 

imentu; każdy wyborca ma tylko jeden glos 
„„jwani lub zastępcy wyborców nie bioracy udziału 
wyborach płacą 50 fr. kary. Pozyskiwanie głosów 
••elegaloy sposob karanóm będzie grzywnami 50 do 
fr. albo więzieniem od 3 miesięcy do lat dwóch. 

Dorowie otrzymują to samo wynagrodzenie co de- 
„ffini. projekt uzupełniający konstytucya z
¡utego a dotyczący stósunku władz publicznych 
„i jak następuje: J ’

Art. 1. Senat i Izba deputowanych zbierają 
Eśę co rok w drugi wtorek miesiąca stycznia, jeżeli 
ich pierwej nie zwoła rozkaz prezydenta rzeczypo- 
tpolitej. Obiedwie Izby muszą co rok obradować 
przynajmniej przez pięć miesięcy. Kadencya se­
natu rozpoczyna się i kończy w tym samym czasie 
Co Izby deputowanych. ’

Art. 2. Prezydent rzeczypospolitój rozporządzą 
zakończenie kadencyi oraz ma prawo zwołania Izb 
„a nadzwyczajną kadencya. Prezydent musi zwo- 
|i Izby skoro zażąda tego większa połowa cho­

ciażby tylko o jeden głos członków Izby czy to 
deputowanych czy _ senatu. Prezydent może Izby 
odroczyć, odroczenie to przecież nie może trwać 
dłużej nad miesiąc i dozwolone jest tylko dwa ra­
zy w ciągu jednój i tój samój kadencyi.

Art. 3. Każde zebranie którójkolwiek z Izb po 
¡ii zwykłą kadencya, jest nieprawnóm i nieważnóm 
Z wyjątkiem tego przypadku, w którym senat i 
zbiera się jako najwyższy trybunał. W takim ra­
zie przecież wykonywa tylko funkeye sędziego 

Art. 4. Posiedzenia senatu i Izby deputowanych 
pajan nenii. Każda Izba może zamienić się po­
mimo tego na tajny komitet na żądanie jój mar- 
Mftłka lub dziesięciu członków i uchwala absolu­
tne większością głosów czy ten sam przedmiot 
może być postawionym na porządek dzienny pu­
blicznego posiedzenia. 1

Art. 5. Prezydent rzeczypospolitój znosi się z 
Izbami przez orędzia, które odczytywane będą z 
mównicy Izby przez jednego z ministrów. Mini­
strowie mają przystęp do obudwóch Izb i musza 
być słuchani skoro zażądają głosu. Ministrowie 

tra muszą mieć zawsze przy swym boku komisarzy 
pr; »mianowanych do obrad nad projektem wniesio- 

—jścia "y” Iirzed Izbę dekretem prezydenta rzeczypo- 
Włodzii
:zas jeg< Art. 6. Prezydent rzeczypospolitój ogłasza prawa 
a przed ” miesiącu, w którem uchwalone ostatecznie 
oszłodi P^ez Izby odsyłane są rządowi. W trzech dniach 
)r o pó musi ogłosić prawa, których nagłość uchwaliła 
i nawo W™ z Db. W czasie przeznaczonym do ogło- 
ltku. - wn’a prawa może prezydent rzeczypospolitój za- 
1 wszy od obudwóch Izb nowych nad nióm obrad 
termini ” umotymowanóm orędziu a Izba ma prawo nie ze- 
sy przy wolić na nowe obrady.
kailemi Art. 7. Przezydent rzeczypospolitój toczy roko- 
acznioa ranią co do traktatów i ratyfikuje takowe. Za­

wiadamia natychmiast Izby o toczących się roko­
ka kr» raniach skoro dobro i bezpieczeństwo państwa na 
alonów to zezwalają. Traktaty handlowe i układy obcia- 
ościoh zające skarb państwa stają się prawomocnemi skoro 
a sta przyjęte zostały przez obiedwie Izby. Każde od­

stąpienie lub zamiana kawałka kraju może nasta- ' 
pow F tylko na mocy prawa.

dhiettftf Art. 8. Każda z obudwóch Izb sądzi o prawno- ’ 
wyboru swych członków i ich kwalifikacyi wy­

ro przy- oorczój i sama może tylko przyjmować składanie 
mandatów.

¡usiW Art. 9.. Biuro każdej Izby wybieranem będzie 
yższeaif™ rocznie na ciąg calój kadencyi i na nadzwy- 
scyą oPaJną kadencyą, gdyby takowa miała się odbyć 

- ' następnym roku przed zwykłą kadencyą. Skoro

v oci« 
ie. ( 
> L. 
)iękn
Krakó

że* 
•odni 
'W eut]

nos

ii sobi 
idy apo
poriu« 
a co 

tięknyt

rutek 
;o z 

z pro
Izę, fc 
>ny

Jjii.cn zwyetią Kauencyą. OKOTO 
my»« „ jWle Ł .y ukon8tytuują się jako Zgromadzenie 

rodowe, biuro składa się z marszałka, wicemar- 
•‘Mkow i sekretarzów senatu.
Art. 10. Prezydent rzeczypospolitój może byó 
arzonym tylko przez. Izbę deputowanych a są- 

°“ytn przez senat. Ministrowie mogą być przez 
15 deputowanych oskarżeni za popełnione prze- 

“Spstwa w czasie ich urzędowania. Senat ich 
Na mocy uchwały zapadłej na radzie mi- 

iczęii zwołuje prezydent rzeczypospolitój senat 
15, K “° Rwyższy trybunał do sądzenia tego, kto się 
gtolba .PU8C11 zbrodni przeciw bezpieczeństwu państwa. 

¡erze°bn0 praw° unormuJe postępowanie w tój

serbskich do Austryi, czem punkt ciężkości południo- 
wo-stowiariskich krajów przeniesionymby został z Biało- 
grodu do Zagrzebia; z iunój zaś strony podnoszą 
o awy groźne dla dynastyi Obrenowiczów w Serbii.

ą zą tutaj, że Austrya, o ile konieczna jój jest przy­
jaźń rosyjska, będzie zniewoloną wyświadczać Kosyi 

i pewne przysługi, polegające przedewszystkiem na tóm, 
ze ustrya nie postawi zapory jej planom względem 

sięcia. Czarnogóry. Rosya nosi się podobno z planem 
wyniesienia bądź co bądź księcia czarnogórskiego na 
t° a 8ji 8 j-’ a d?*8 głównie idzie jój o to, by pozy- 

s a dla tój myśli gabinet austryacki. A że Austrya 
j®S, łuz , dobrze jak pozyskaną, dowodem na to ma 
oyc spotkanie cesarza austryackiego z ks. Mikołajem 
w Uattaro. Sądzą powszechnie, że ks. Mikołaj nie 

y y nigdy wyruszył się z swych gór na powitanie
akltAZai ?U8t£yacki8g°, gdyby nie był otrzymał ku temu 

w i z Petersburga, i że serdeczne przyjęcie ja-
Kiego doznał ze strony monarchy austryackiego było 
wyp ywem porozumienia między dworem wiedeńskim 
a Petersburgiem.

Książę Mikołaj wysilał się na okazanie swojój czci 
dla cesarza austryackiego. Rozkazał wyruszyć na gra­
nicę austryacką czterem batalionom czarnogórskim i 
przedefilować przed monarchą austryackim; czarnogór­
ska muzyka wojskowa zagrała za zbliżeniem się cesa­
rza hymn austryacki a góry odbrzmiewały echem strza­
łów działowych. Cesarz obdarzył natomiast księcia 
wielką wstęgą orderu św. Stefana i mianował go wła­
ścicielem pułku, austryackiego, zwłaszcza takiego, któ­
rego żołnierzami są wyłącznie Serbowie z Banatu. Do 
wyszczególnienia tego ogromne w Białogrodzie przy- 
więzują znaczenie, a na dworze tutejszym nie mogą 
uwolnhć się od obaw, że z czasem ziścić się mogą 
plany co do posadzenia na tronie serbskim księcia Mi­
kołaja. Ks. Milan zresztą udał się w tych dniach 
na ¿objazd kraju, celem poznania usposobienia miesz­
kańców i zoryentowania się co do środków, jakie przed 
sięwziąc należy przy zbliżających się wyborach do 
skijpczyny.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Monaclnurn, 20 maja. Z Bambergu donoszą, 
ze dziś w południe zmarła tam królowa Amalia gre­
cka, córka zmarłego w. księcia Pawła Frydryka Au­
gusta Oldenburgskiego, urodzona 22 grudnia 1818.

Pa r y ż, 2Ó maja. Poseł niemiecki, ks. Hohen­
lohe przybył tutaj dzisiaj.

Wiedeń, 20 maja. Cesarz przyjmował dzisiaj 
na osobnem posłuchaniu ambasadora rosyjskiego, Nowi- 
kowa, udającego się do Ems.

A e a p o 1, 20 maja. Dziś miały miejsce rozruchy, 
które wywołali studenci. Uwięziono wielu.

Petersburg, 20 maja. W komitecie ministe­
rialnym oświadczyła się większość za południowym 
kierunkiem kolei, sybiryjskiój przez Niżny Nowogród, 
Kazan i Jekaterinburg.

Car ogród, 20 maja. ’Między rządem tureckim 
a baronem Hirscbe.m stanęła ugoda by spór jaki wy­
wiązał się w sprawie kolei tureckich załatwić na dro­
dze sądu polubowego. Członkami tego sadu sa ze 
strony W. Porty: Serwer Pasza i O dian Eff mdi, ze stro­
ny br. Hirscha hr. Prokesch i prof. Kromer. Ture­
ckim sądom, polubo wy m przydzielonych zostanie trzech 
angielskich inżynierów jako biegłych w sztuce.

WALNE ZEBRANIE

Spółki akcyjnej: ..Halina?*

* • P Z0bran’ó wniosek ten przyjęło i na tóm
i posiedzenie się zakończyło.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 21 maja.

litrów, maj 50.70------- ozerw. 51.50—.—, lipiec 52.50, sierp
53.o0 wrzesień 54.—, paźdz. 64.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.70 żąd.
1- 21 ma>a- Ce,*y mąlU. Pszenna nr. 0 i 1
lo-lfe.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

. , ,®>ozł,»>|, 21 maja. — Urzędowe sprawozdanie
giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne —__ż„
4 /0 nowe listy zastawne 94.60 płac., listy rentowe 96.30 żad„ 
akeye banku prowinc. 99.75 ż., 5% oblig. prowino. - ż., 5»/0 

P;J.w,atowe 109.75 ż., 5»/0 oblig. melior. Obry żąd .
4|»/0 oblig. powiat. 97— żąd., 4®/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
pła° 5®/« oblig. miejskie — płac., pruskie 3ł% oblig. długu 
państw. 91— ż., 4% poz. państw. — ż., 4£% konsol, pożyczka 
państw. łOo.40 z., 3J9/0 pozyoz. premiowa 135—ż., 5% pożyczka 
związ.półn.-n‘em.—płac., poi.5%listy zast. — poi. 4% listy likw.
7 1 ,,z-’, akcye złkiad. Tow. kolei star.-pozn.------ żąd., akoye
zakb koiei górnoszl. lit. A. — żąd., akeye kolei maroh.-pozn. 
22.o0 z., rosyjskie banknoty 281.75 ż., zagraniczne banknoty—.—
płao., akeye Tellusa — plao., akeye Kwilecki, Potocki i Sp. _
pi., akeye banku wsoh.-niemieo. 81.-— żąd., akoye banku wsoh. 
mem. produkt. — płao.

Żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 157— m., na 
maj io7-—.—, maj-czerw. 154., ozerwieo-lipieo 151., lip.-sierp. 
loO.—, siorpień-wrzesień 149, na jesień 149.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 51—mar., 

ną maj 51.--- czerwiec 51.70—, lipiec 52.50, sierpień 
63.50, wrzesień 54—, paźdz. 53.—. 1

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —— m.

~ ‘ P°raiędzy dyrekcyą -Spółki akeyjnój teatru polskie- 
go a pp. Doroszyńskim i Wł. Terenkoczym w moc no- 

I stanowieni* Rady nadzorczój tejże Spółki, z dnia 7 bm. zawar- 
, tym został w dniu wczorajszym kontrakt, w skutek którego 
! rzeczonym artystom oddany został na lat trzy teatr tutejszy dla 

prowadzenia sceny. Panowie ci rozpoczną swa działalność z 
dniem 1 października rb.

i . Dziekan bydgoski ks. proboszcz Zbieraki z Śle­
sina miał w tych dniach w sprawie delegata apostolskiego sta­
wać przed sędzią śledczym w Bydgoszczy. Wyznaczony w tój 
mierze termin zniesiony jednak został, ponieważ król, prokura- 
torya gnieźnieńska cofnęła wniosek swój o przesłuchanie ks 
Zbierskiego.

, * lnspekcya lokalna odebraną świeżo została ksks.
proboszczom Klaasowi w Fafałdzie i lłennigowi w Trzebi- 
szewie w dekanacie zbąszyńskim, Chmielińskiemu w Sarno­
wie w dek. krobskim, Michalskiemu w Nieparcie, Janickie­
mu w Kołaczkowjeacli, Niklewskiemu w Smolicach, Sohul- 
zowi w Szkaradowie, Dolnemu w Pakosławiu, wszj'stkim w 
dekanacie jutrosińskim; ks. proboszcz Hebanowski zaś w Bu­
kowcu w <iek. grodziskim złożył inspekoyą lokalną,
, Biuro przemysłowe (Hewerbe-Bureau) tutejszój
\ „ • r8oencyi wezwało 10 majstrów tutejszyoh i 10 czeladników, 

aby mu wyczerpująoe przesłali sprawozdanie co do stósunku 
terminatorów, czeladników i robotników fabrycznych. 
n»u,no i 'Ve,'le doniesienia Posener Ztg. zakupuje podobno 
nienJpnb,?BnS°rnyU|“1 'ćrOc!awskie ak°y® tutejszego wschodnio- 
memieokiego banku, by następnie spowodować jego likwidacją.
. . Dyrekcyą policyi ukończyła teraz obrady nad pro­
jektem do ordynacyi budowlowej dla miasta Poznania, 
I,,"1 mu *i!a.slstrat Przedłożył. Dyrekoya zgodziła się podobno 
na wszystkie prawie przepisy projektu magistrackiego.

n Dawniejszy odpowiedzialny redaktor Kuryera 
p. uayzler zaniósł był apełacyą od wyroku tutejszego sądu 
powiatowego, skazującego go za przewinienie prasowe na trzy 
miesiące więzienia. Sprawa ta toczyła się w tych dniach w tutei- 
tr są^10 aPelacyjnym, który wyrok sądu powiat, potwierdził. 
Król, znów prokuratorya zaniosła była apełacyą przeciw wyroki 
sądu powiató uwalniającemu dawniejszego redaktora tegoż dzien- 
f. J’. , Morawskiego od kary, sąd tóż apelacyjny zniósłszy 
zienieyr°k skaza p’ drawskiego na sześciotygodniowe wię-

u»ci -E Do się stało z Duninem? owym mitycznym na­
czelnikiem spmku, którego ofiarą miał paść ks. Bismarck i dr.

rozPUtać kusiłby się daremno zwy- 
ntsłaA d ‘erte-iDlk’1f?rdlybUchci'lł te^° dokazać na podstawie do- 

®5 !?H,lZ|Iennl.kar-sk‘,ołk ^dy dzienniki wiedeńskie opisują dłu-
RilmSZflOk° prz,yJazd Dumna do Wrocławia i odwiezienie go pod
kówąskitdoą,nt1ilar,Dpryi Berlina’ donosi korespondent kra­
kowski do Dzień. Polsk., że aresztowanego w Krakowie Du-
Polsk5o7 tam odnds 16 bm’ pod eskortą do grauiey Królestwa 
mądrymi 4 oddano go w ręce rosyjskie. I bądźże z tego

rdoua W wraK-ie odzywa się wreszcie Czas z 20 maja i tak 
pisze: „W ubiegłym tygodniu odbyły sia w mieście naszóm
pWJuiiusżayDunin8at0Wadrt' Skutkie“ ,Pierwszej aresztowano 
p. Juliusza umna, poddanego rosy skiego z Kongresówki- skutkiem drugiej zamieszkałego w Krakowi? p. Gos“omskit’ 
n0,/atOinFO.JedQa& po kilku godzinach puszczono. Jaki bvł
Zo tuwcyatóoytó/eWiZV’ Di0T-my’ 
aomotu wcald o tern, co donoszą dzienniki niemieckie iakohv 
minister spraw wewnętrznych, p. Lasser, na rekwizycva')posel­
stwa niemieckiego udzielił pruskim urzędnikom kryminalnymDE“' To tyKT’”'12'““ r@Wiz^ 1 arc8ziowania pa^a 
‘-’unina. lo tylko jest pewnem, ze pan Dunin oddanym został> "5 Si

i«,»■>” ■«!-•»»«. bTs !. Mm «.•ęssa1
we Lwowie Potóm udał się do Bukaresztu, gdzie również ia-
go w proŁPyray gdvgR ^“er-alny k0tUul ^nouzki wz^ł 

Pr°.t01łCy^ł gdy Rosya scigac go zaczęła. Zaimował w 
potóm dziennikarstwem i pisywał do pism lwowskich krako^ 
wskich I francuzk ch. Jest tylko imiennikieii^a7cybfskupa Dul
b m „»i °-er,erkayreszoi8 pi8ze> a domyślić się łatwo w ia- 
k m celu, ze Dunin był ucziniem gimnazyum św. Maryi Magda- 
Sjsk^yby ' był°’ D“nia ’Jie “<4 być oddani w ?ęc;

-W k0?,cu zna)dujemy w wiedeńskiej N. Fr. Presie na
pizybJył°tóta #wT* Z Berlina: »Wczoraj wieczorem (tj. 18 bm.) 
nfad yl tUtaj towarzystwie silnej straży policyjnói i został 
osadzony w więzieniu (Stadtyoigtei) Polak Duntó nodeirzanJ 
0 Przygotowanie zamachu na życie dra Falka Dziś lub intrn 
nastąpi pierwsze jego przesłuchanie. ’ 1 4

-- * Kanał panamski. W Stanach Ziednoc-onveh u

kanlłHCkiegi^ N® b?dzie .nie’ako dopełnieniem przekopu 
.Mklij' liczbie okrętóiPkai“! "t"TEuj'AV “»“wodSlS 
b.ndl, , d„ IleMn,,8, WJbr,M, A™rtiVA,„M

zuawca poamosł, ze pomnik, o którym mowa ie.t zbvt uml/nSSiJ*;!.?"''•4,6>'dŁ4 IŚU-&SSĄ.Zę!
stała ze az^ti.P' y-DOmUlal!, ze,.oz?s.ć Pomnika tego złożoną zo- 
etaiA ze szczątków pewnej kapliczki z St. Denis, ooaag Hełoizv 
zas jest*dzielem nowezem nieszczególnego dłuta. ?

; tj Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 22 maia Suche 
wy błogeleDy króiowśB w kalendarzu słowiańskim Wisła-

7 minJą5Ad Sł°ńCa ° S°dzinie 3 miDUt '57> zaohód 0 godzinie

Dnia 22 maja 1412 Zygmunt, król węgierski, sędzia nolnhn 
wnym w sprawie Polaków z krzyżakami. _ 1689 zarżenia w
SLk°’C,^,i?rny' E,1,762 śmierć ^mana jŁI
itaaziwiłia. — 1831 bitna w Bielsku. — 1833 Dowieszenia w ta zefowie emisaryusza Karczewskiego. powieszenie w Jó-

Ceny targowa
w mieście Poznaniu 

dnia 21 maja 1875 roku,
Przenicy ,
Żyta....................
Jęczmienia . .
Owsa....................
Grochu do gotow. 

na paszę
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk. .
Koniczyny czer. cent, po 5 
Koniczyny białój 
Grochu białego

szefel po 50 kilo

kilo.

Towar
piękny, 
mark. fan.

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark, fen.

40

50

50 25

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 60 kilo

TOWAR

Pszenica.
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

K o m i s y a
* Wi^lsa 

24.50, nr. 0 i 1
nr. 0 i 1 20.75—19,75 marek.

piękny | średni jpośledni

9
8
7
9

80

50

8
7
7
8

70
80
20

8
7
7
7

60
40

60
— — — — _ _
— — — — — —
— — — — — —
— z

—

— — __ _ _
2 50 2 25 2 —

• — — — — —■ —
• — — — — — —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

ina;
ar

a 18
e »

75.
W f».

Berlin, 20 maja. Pszenna nr. 0. 25.50— 
j4------ 23.------rżana nr. 0 22.50-21.50________

<4Jełt!a bydgosita, 20 maja. 
Pszenica: 170-185 m.
Żyto nowe 145-153 m.
Jęczmień: 146-152 m.
Owies: 169-175 m.
Rzepik — - — m. 

tanku i wagi efektywnój.
Okowita: 51.50 per 100 litrów a 100 °/„. 

... Ceny targowe 
w mieście Bydgoszczy w dniu 19 maja 1875.

wszystko per 1000 kilo wedle ga-

V dni“ wczorajszym odbyło się walne zebranie 
Spółki akeyjnój „Halina,“ które w zastępstwie prezesa 
Rady nadzorczój p. dr. S z u m a n a zagaił wiceprezes 
tójże Rady p. A d o 1 f hr. Bniński i takowemu prze­
wodniczył. Z kolei porządku dziennego zabrał głós 
członek Zarządu, dyrektor szkoły rólniczój p. dr. Au 
i zdał sprawę z czynności Zarządu za ubiegły rok. 
Z sprawozdania rzeczonego podajemy, co następuje:

Spółka Haliny, założona aktem notaryalnym z dnia 11»! 
marca 1874, ukonstytuowała się takimżo aktem na zwołanem w 
kwietniu tegoż roku waltiórn zebraniu z kapitałem zakładowym 
20,000 tał. a zapisaną została do rejestru handlowego w Pozna­
niu dnia 17 kwietnia 1874 r.

Do zarządu w myśl przepisów § 12 ustaw wybrani zostali • 
dr. Juliusz Au jako dyrektor, dr. Fr. Tadeusz Rakowiez jako 
kasyer i Emil Karliński jako Kontroler. J

Z zarządu tegoż p. dr. Fr. Tadeusz Rakowiez wystąpił a 
w miejsce jego aktem notaryalnym z dnia 7 września wybrany 
został pozasłużbowy radzea rejencyjny p. dr. Milewski.

W porozumieniu z Radą nadzorozą przejął zarząd na rzecz 
opołki, odpowiednio do jej zadania, istniejącą już w Żabikowie 
wyższą szkołę rólniczą imienia Haliny, której aktywa i pasywa 
przelane zostały i.a Spółkę aktem prezesa Centralnego Towa­
rzystwa gospodarczego dla W. Księstwa Poznańskiego p. dra 
Szumana. F

Akcyi wypuszczonych zostało przy zawiązaniu Spółki 520 
po 50 tai., czyli kapitał zakładowy ustanowiony został na 26 
tysięcy tal. Kapitał ten następnie uchwałą Rady nadzorczój 
podwyższony został na 51 tysięcy taiarów i rozpisana druga 
emisya akcyi.

Na akeye 1 emisyi wpłacono po dzień 31 grudnia r. z. tal. ! 
9120; na akeye drugiej emisyi 1470 tal.

Bilans Spółki po 31 grudnia r. z. następujący:
Stan czynny:

Wyższa szkoła rólniczą w Żabikowie 13,789 tal. 10 sr. — f
Konto zysków i strat ... 6 20 10
Konto kasy ..... 25 ” 13 ” 2 ”

80
70
50
90

100
100

1200
1
1

pszenicy 7 201 — 7 50żyta 6 30 — 6 40
jęczmienia 5 50 — 6 40owsa 4 60 m. 4 60
grochu 9 60 — 10
kartofli 2 60 — _
siana 5 _ - , - ■
słomy 42 _ __ -
masła 1 10 — 1 301 jaj — 55 — —

Art. 11.• żaden członek Izby nie może być po- 
jjkodi Wym do odpowiedzialności za słowa wyrze- 
ozwalaj Izbie lub glosowanie. Żaden członek Izby 
irzyini, ,tuo.ze Tbyć w czasie trwania kadencyi bez ze­
styk ¡b I”14 "'bJ pociągniętym do odpowiedzialności 

c# C ivn„ kSZLt0Wa,nym za Popełnienie karygodnego 
Łp l ka,Że,b§dzie schwytanym na uczynku. Wie­

prze«« lub śledztwo przeciw członkowi Izby' znosi 
eluo-po • czas trwania kadencyi na zadanie Izby. 
ukezt Uan w Wersalu, dnia ....

. Mac Mahoń. J. Du f a u r e.

nyeh

I£.uisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 21 maja.) 

SKCZECllv, 21 maja 1875.
Stan powietrza : —

ii,erd o. uuiaure.
> “• le b ?'8ty 8enatorów> których ma wybrać Zgr. 
lbieDtelći d 5 P°BtaY’eni ,iak utrzymują powszechnie,L Ï pi i “ Fuol-aw*eni J»« utrzymują powszechnie, 
rg » bvł kUt°Wa”i’ którzy byli ministrami, z wy- 
0 « fei r z • mini.stró.w za cza3ów cesarstwa. Na 

!tIWlSkm l’T ZaP’sani skutkiem tego przede- 
■ ‘ i'nł Ulusz.Simon, Juliusz Favre, Picard, jen.

o w ski i t. d. Na liście nie ma ani eks

Pszenica 
na maj 188.50 
na ozerwiee-Iipiee 188,50 
na wrzesień-paźdz. 191.—

Żyto: epok, 
na maj 154.50 
na ozerwiec-lipiec 149.50 
na wrzesień-paźdz. 148.

Olój rzap.: stale 
na maj 65.50 
na wrzesień-paźdz. 58,60

BEKLly, 2i maja 1875. 
Stan powietrza: pochmurny

stale
Okowita: 

w miejscu 60. 
na maj 51.
na czerwiec-lipiec 51.

Owies — 
na maj 176. 
na czerwiec-lipiec 163.

Olćj skalny: 
na jesień 11.25

* * i. u. na nacie nie ma ani eks- 
auibetty ani p. Fourtou, bo nie ukończyli 

wku życia.
^isk^ n *v 6 r.B e 1 donosi, że obecnie zapisują 
S. owe nazwiska wszystkich byłych oficerów,

wojskowych, którzy mogliby byó 
w armii czynnéj lub terytoryalnéj.

SERBIA.
:e, ¿te S»*od, 15 maja. Do Augsburger 
g"?8 w jP- w’ScaHc^j baczną uwagę rozwojowi 
|s K’” n ,k81ęstwach naddunąjskich piszą z Białc- 

Vc'i1 ■>!& p , cesarza austryackiego do odległój Dal- 
t» tf d d° różnych pogłosek. Nigdzie jednakże 
%\v16 wyw°IaIy tyle najrozmaitszych interpre- 
^Otyj,kP w Białogrodzie. Da się to wytłuma- 
j9]j . lena jakie zajmuje Serbia tak w obec 

J " ................................................

oy

Bi iCa^j łrwestyi wschodniej. Przyzwyc 
^ont°£ro,'z’e przypisywać Serbii rolę „serb- 

1- Aie[e U’1'< choć ¿la usprawiedliwienia tego ty-

rcza-

«tt-h cnoc 01a usprawiedliwienia tego ty-
botó* . yehez88 uczyniono między serbską

. fzód 9 sej1 ?. Hercogowiny i dla tego niemile bar- 
^deko 'tieuj, 8,ilcb mężów stanu to wszystko, co na 
1 i. Ai' 111..,.® Wskazuie komhinftAVfi. W nndwóinvmcb Wskazuje kombinacye. W podwójnym

^aja ei? kierunku rodzą się obawy. Raz 
*i5' nie byłaby cd tego, aby za

!>e zezwolić na przyłączenie krajów

i Ogółem 13,821 tal. 14 sr. — f.
Stan bierny:

Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki,
Potocki i Sp.................................... 2031 tal. 14 sr. — f.

Fundusz żelazny .... 1200 — ,  
Kapitał akcyjny wpłacony . . 10,590 ” — ” _ ”

Ogółem 13,821 tal. 14 sr. — f.
Walne zebranie bilans powyższy przyjęło i za­

twierdziło, a następnie po zrewidowaniu przez panów 
St. Kurnatowskiego i dr. Z. Szułdrzyńskiego 
stanu kasy i ksiąg kasowych, udzieliło zarządowi po­
kwitowanie.

Poczóm przystąpiono do wyboru członków rady 
nadzorczój na lat trzy. Jakoż większością głosów o- 
brani zostali pp. dr. H. Szurnan,' Adolf hr. Bniński, 
M. hr. Kwilecki, J. Bukowiecki, Wł. Zakrzewski, B. 
Łubieński, Wł. Moszczeński, Z. Wilkoński, Kon. Dziem­
bowski. Wybór tea jak niemniej całe posiedzenie wal­
nego zebrania stwierdzonem zostało przez akt notary- 
alny, spisany przez rzecznika Janeckiego. I

W reszcie p. Wł. Zakrzewski wniósł, aby walie 
zebranie ze względu na układ zawarty pod dniem 7 
maja pomiędzy J. br. Mielźyńskieg > a radą testamen­
tem śp. Sewerynostwa br. Mielżyńskieh określoną, u- 
poważniło radę nadzorczą Spółki do ułożenia się"'z J. 
hr. Miełżyńskim i rzeczoną radą testamentów,, co 
do renty wypłacać się mającój szkole rólniczój.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 21 maja.

B Z^KrrJklZydl?zW?!ii z OcieszyDa> Skóraszewski z Suchorze- 
rfra’«5aiZiy° - Królestwa Polskiego, Przyłuski z Starkówca 

r. Szuldrzynskl z rodziną z Lubasza, Świnarski z Goiaszv-’
t TT-/Tvbizí?,E^zaP8ka z Cerekwicy, Kluoycki z Krzeszowic 
LUZINSKIEGD GRAND HOTEL DE FRANCE. Osowióki z

8tm p Karkiewski z Sepicnka, Szafrański z Kró-
n,L»P0 8k-T’ dr', Okoński z Rombina/żuohowski z Gra- 
Ma7rlnPaDT .^lełyckoW8ka z fam. z Granówka, hr. Czapíki 
Maryan z Litwy, Preybisz z Gostynia, Żółtowski z IT?» 
Mejer z Dmnaf Z CZa°Za’ P8ni VValisz6wska z Pleszewa,

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Iłowiecki z Królestwa 
Polskiego, Raczyński z Łubówka,, Krause i Radtke r Tu 
runią Wardęski i pani Boiecka z dziećm? Ż Wrześni lía-'
“z femflgtSŁr^! Z*1“* Z ¡ Ózd®'

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Szóldrski z Starzyną, Skó- 
M mu.Skl f • iSu3h0rze’fa. Rychłowski z żoną z Dróbnina 
GoleńkbW8kl Z Ż°Dą Z Gerlacll0wa> Modlibowski z żoną ź

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
•S5«riS,<s. pwasiiiiseafaa, 21 maja.

r»35iiasś, 21 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękni-. '
żyto: stale.

mai i«7Ua "'>’P?wiedzia'na -— Wypowiedziano - _ _ 
“ernień ifin ma!-e?erw. 154—. czerwiec-lipiec 151—, lipieo- 
s.erpień 150—, sierpień - wrzesień 149—, wrzesień-paździórnik
149 in.

O ko

Pszen. spok 
na maj 
na wrzes.-paźdz.

■óyto spok. 
w miejscu 
na maj
na czerw.-Iipieo 
na wrzes.-paźdz. 
Olej rz. wyżśj 
w miejscu 
na maj
na czerw.-lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj
na czerwiec-Iipieo 
na lipiec-sierpień 
na sierpień-wrześ.

kurs
początk

kurs
końcowy

188 50 
190 50

189 50
190 —

158 —
156 50 155 50
150 — 149 50
149 50 149 —

58 50
58 50 58 80
— — 58 50
61 80 61 50

__ _ 52 75
53 30 53 50
53 30 53 60
— — 54 60
55 50 55 60

kurs
początk

Owies: stale
na maj 162 50
Olej skalny:
w miejscu 14 —
Gal. kol. Kar. Lud. 105 75
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z. _ _
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ 538 —
Lombardy 232 50
Aust. losy z 1860 __
Włoska renta 72 20
Amerj^any 98 90
Austr. akc. kred. 429 -
Pożyczka turecka 42 90
7| proc. Rumuny —
Pol. listy likwid. __
Rosyjs. banknoty
Austr. renta sreb. _
Usp. stale

163

105 — 
91 40 
94 75 
96 70

117 50
72 20 
99 —

43 10 
34 90 
70 50

68 60

i kurs 
końcowy

SieSsla SssraiEagsS&sa, 20 maja,
m?:h.-°naSai IsgT^73’20- W8d!o 

188L ozerw-liniAn ir7l iqp «aj-czerwiec 188-paźŁernik Sgoi S8k8>p«ierP-wz-’881-190-189^, wrzesień- 

JsS',“ ™t>“ 5*,’??« e»-

wita: trzyma a,ę._Cm wypowiecla. Wypowiedz _ ’ leo-16l’ijirflkjiancT.^d ~ E kol0i’ — krili«wa
Auoio» Maren iranco z dworoa płacono, na maj 156-157-1561

ctr.

Jjii.cn


4

maj-czerwićc 152^-1531-153, czerwiec-lipiec 149£-150$-150, lipiec- 
sierpień 148J-150-149|, sierpień wrzesieńwrzesień-październik 
1484-150-14^4 m. plac-

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-178 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 163-191 marek wedle ga- 
" • ' • • węgierski 162-169, rosyjski 173-130,tunku żądano, galicyjski i --------.

pomorski i raekiemburgaki 182-187, wschodnio i zachodnio' 
pruski 172-180 m. z dworca pl., na wiosnę 181 j-182|-182, maj- 
czerwiec 166|, czerwiec-lipiec 1644, lipiec-sierpień 159|,\— 
sierpień-wrzesień 155 marek p.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., na paszę 
167-172 marek plac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.

Olei rzepiowy per 100 kilo w miejscu 58. marek 
bez beczki żąd., na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 68.— 
marek pl.

Olej lniany per 106 kilo w miejscu 60 marek.
Olój skalny per ¡00 kilo w miejsou 23.8 marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 53.-—mar. 
płacono; na irai i maj-czerwieo 53.4-6-4, czerwiec-lipiec 53-5-7-5, 
lipiec-sierpień 54-3 8-5, sierpień-wrzesień 55-4-7-4 mar. płacono.

fcłieJd» w-gweJTsaira-iiEia. 20 maja.
Żyto: per 1000 kilo----- ; na maj 144 plac., maj-czer­

wiec 143.50 żąd., czerwiec-lipiec 143., lipiec sierpień 143.50 pl., 
sierp.-wrzesień —, wrześ.-paźdź. 144 mar. żąd.

Pszenica: per 1000 kilo na maj 171, maj-czerwiec—, 
ezerw.-lip. — m. ż.

tocm«

Ję oz mień: per 1000 kilo 155 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na maj i maj-czerwiec lo4 

żąd., ezerwieo-lipieo 154 marek płacono, lipiec-sierpień 
marek plao.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-k wiecie ć 

marek żąd. • •
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejsou 

55 marek żądano, na maj, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 5o
żąd. 64.50 płacono, lipieo-sierp. —, sierp.-wrz.----- , wrzesien-
paźdz. 58 marek ż. . .

Okowita per 100 litrów stale;----- w miejscu 49 o0
żądano 48.70 marek płacono, na maj i maj-czerwieo 51, czer­
wiec-lipiec 51, lipiec-sierpień 52, sierpień-wrześ.----- , wrzes.-
paźdz. 52 mar. pl.

Na targu

Pazenioa biała . 
. żółta .

¡Żyto . . . . 
■- 2 I Jęczmień . . .
1» (Owies . . .

Grooh . . . .
Rzep . . . .
Rzepik zimowy
Rzepik latowy

.Sl

3 -U

o
taJW
3 £ « 

0

W mark, i fn. Per
piękny średni"
m. fn. m. fn.19 60 18
18
¡5

20
70

16
15 30

14 80 13 6016 70 15
20 80 19 7025 50 24
24 — 22
24 — 22 -

Dnia 20 maja 1875 rano 
o godzinie 9-tej umarł nagle 
tknięty paraliżem sercowym

I kupiec (2832)
|Fra nciszek 11« gasi aw skil
’ przeżywszy lat 43. Eksporta­

ch a na cmentarz św. Marcin- 
ski odbędzie się w sobotę 22 
b. m. o godzinie 4 po połu­
dniu z domu przy Nowej ul. 
(Bazar). O czśm krewnym i 
znajomym donosi

żona z dziećmi*

Celem ostatecznego oznacze­
nia wysokości kapitału zakła­
dowego odbędzie się dnia S 
czerwca wieczorem o 7ł/2 
godzinie w lokalu p. Basta w 
Inowrocławiu nadzwyczajne

walne zebranie
akcyonaryuszy Towarzystwa 
akcyjnego (2835)
„Solanki inowrocławskie’

Rada nadzorcza
Ł. Grafoski

prze wodniczący.
.OGeTOGGG

Proklama.
' Odnośnie do naszego rozporządzenia z dnia 

15 maja I87b dotyczącego otwarcia konkursu 
do majątku kupca Littmana Radta w Zierko- 
wie uwiadomiauy niniejszem, że czynności w 
tymże konkursie w skróconem postępowaniu 
załatwione zostaną. W terminie wtęc rozpo-f 
rządzeniem wzmiankowanem na dzień 31 maja j 
1875 wyznaczonym wierzyciele co do ustano-1 
wienia stałego zawiadowcy słuchani będą.

Wzywa się wszystkich, którzy do masy 
roszczą prawo jako wierzyciele kukursowi, 
aby pretensye swe czy się o nie proces, juz 
toczy lub nie, z żądanem dla nich prawem 
pierwszeństwa
aż <lo dsiia 14 czerwca włą­

cznie
albo piśmiennie albo do protokulu u nas za­
meldowali i aby w terminie celem zbadania 
wszystkich w rzeczonym czasie zameldowanym

Osiedliłem się (2833)
w ©äiiiewkowie.

^Dr. Jóskowski:
lekarz praktyczny chirurg 

i a kusz er.
0 H @ i

(Wody mineralne

tegorocznego nalewu wprost z źró­
deł poleca (284 4)

B&KOSKOWSal
w Bazarze.

OBIWIEÓ.
Na anons żony mojej Anny Płotkowiako- 

wej z Żcgrza, z dnia 15 i 19 maja rb. o- 
świadczam, że ostrzegam każdego, aby żonie 
mojej pieniędzy lub czego innego nie poży 
czai, gdyż zadłiigi jej nie odpowiadam, 

.fan Płotbowiafe 
gospodarz w Zegrzu. (284S)

Pasy tlo mas/.yn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Wianciaeiy, 
Skóry na uprząż etc. polecają

©rtowska U©.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, .Jezuicka wi. H.

na dzień «8 Czerwca S815 przed
«oludiiiein o godzinie 1© przed 
homisarzem feankńrau sędzią 
powiatowym Brandt wyznaczo­
nym, w izbie instrukcyjnej 5r.

ł lokalu sądowego
sie stawili. ... , „

Kto pretensye swe na piśmie p; da win.en 
dołączyć odpis zameldowania i tegoż aneksoY,'.

Wierzyciel nie mieszkający w naszym ob­
wodzie sądowym, powinien przy zameldowa­
niu swej pretensyi obrać sobie pełnomocnika 
do prowadzę, ia procesów u nas upoważnio­
nego i do akt donieść- . .

Nie mającym tu znajomości proponuje się
na pełnomocników rzeczników Meyera i lhiela. 

Września dnia 18 maja 1875-

Król, sąd powiat. Wydz. L

Reuschestrasse

s©S CM

CD! œ
2
co
CD
o

!

20 WWroełitW Reuschestrasse

Pssraligąey umieszczenia
ggf“ wszelkich branż ■"IBg
umieszczają się w kraju i za gran cą natychmiast i późnićj 

przez (2829
centralne biuro umieszczeń

(Central -Versorgungs- Bureau)

„Nordstern“ w Wrocławiu.^
Do zapytań należy dciąezyć markę dla odpowiedzi.

do obrotu ręcznego, o sile 2 lub 3 koni, 
sprzedają się po znacznie zniżonych. ce­
nach i z nowemi znaćznemi ulepszeniami 
pod gwarancyą i przy czasie na pórby i są 
zawsze w zapasie. (1231)

za M. 180 do 600. „ w , , TT „
W&wycy Weil jMis.iFnmiaintii.M.,landw.iialle

fabryka machin. i WiedeÓ,Franzensbrtickenstr. 13
39®sk«łiii»li ssgesici pożądani.

Weil’a najnowsze
młockarnie

W Administracyi Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy, do .

ósmej wielkiśj loteryikom w Osmowyrze. . 
Cena losu 3 m arki (1 talai.) t 

Wygrana główna: cliisilJaa
elcaaueki a czwórką sala- 
clietnyck koni i kompletną 
wprzęAi} warteści Sh,O©© m.

Ciągnienie odbędzie się ną końcu 
czerwca lub początku lipca.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami (|

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broniące

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast 4 tal. 15 śbr. (24 ark.druku).

Berltu, 20 maja.

Nlemieołde papiery.

ioż. ukonaolid.Pruak. pt_. — 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prern. poż. pańs. z 185:i 
Listy ®ast. wacbodnio- 

piuakia 
dito 
dito

List.iast. pozn. . 
c.ito dito sżlaskio

dito iit. 
dito nowe

Zacho inio-pruski« 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Liaty ront, poznańskie 
dito pruskie 
dito azląakie

105.6G p.
98.25 p.
91.25 p. 
¡135. ż.

86.80 ż. 
96.10 p. 
102 30 p. 
9-1.75 p. 
86 25 p. 
94 40 p.
101.60 p. 
85 60 p.
95.60 p. 
101.75 p.

¡106.75 p. 
—. p. 
¡101.75 ż. 
96.50 p.

! 97.50 p. 
¡.-.7. p.

Afceye banków®.

Bergsko-march. bank 14 
Berlińs. stowarz. bank. ¡5 

dito dito kasowe¡4
Beriińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskOmu

!73- p. 
79.90 i.
i- r.''
¡79. p

AntykwarniaE. Calliera
1 poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Paprockiego. Herby rycer­

stwa polskiego, wydanie Turów, 
skiego za 5 tal. (zamiast 10 tal.) 

Klpidona. Młodzi i starzy, po­
wieść z niedawnych lat za l1/« 
tal. (zamiast 3 tal.)

50 tomów powieści za 1© tal.

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colhert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. (3jl

W Brodowie
pod Środą odbędzie się

«lisia 8 czerwca rb.
o godzinie 10 przed południem

licytaeya na

żąctmi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

i 128401

drogi drzewem owo- 
cowém obsadzone.

ASTMY

Zdatni kolportero
którzyby mianowicie odwiedzali i«r 
odpusty, mogą znaleźć zatrudnij 
rzystnemi warunkami. Konieczny 
złożenie kaucyi. 1J. ^Kociszewski

Doświadczonemu w
Poz

nauczania]

guwerner^
i doświadczonej

guweruautci
posiadającćj język polski, nien 
francuzki wskaże miejsce

K«Ź«l2ińsn|
______ św. Marcin Nr. 2, H J

Ekóuóni^ Polał?
zDający się na leśnictwie, poszu’ ‘'
tychmiast umieszczenia. Szczegóły-I 
Eksped. Dziennika Pozn. pod \r j

Dom. ZiłliOWO 
potrzebuje od 1 lipca kawał

slu±ąceg<

t Dom, Siedmiorogów p
Borkiem ma na sprzedaż

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek anti o t- 
matycznych p Levasseura, 19 rue do a 
Monuaie w Paryżu. [1-1

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w.składzie o- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Î1 ula nerwowe
ł każdój chwili ustę- 
j pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra iîïaiiliiewl­
ezą, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Cłallego i Spić»»». (9

lid

(279!kucharz
(któryby trudnił się ogrod 
patrzonych w dobre i dl 
świadectwa. Zgłoszenia frai

50® maeîôr
zdatnych do chowu. Odbiór w 

j końcu czerwca. (2801)

Doin. Gorazdów p. Bożykowo ma na 
wszelkie cierpię- 1 sprzedaż (2841)

200 macior

Miejsce

pisarza gospi
w Dom, Hiepart pod M,
od św. Jana rb. opróżnione.

Kąpiele żitlowe Boiłigsdorff-Jastrzęb 
Kia Ootkijsu SŻIąslŁSS.

Sezon rozpoczął się dnia W maja r. b.
Źródło wody z solą kuchenną zawierającej jod i brom.

Kąpiele w wannach i kąpiele żołowe parowe, serwatka. (2788) 
Lekarz kąpieluy dr. Faupęl.

W zam wianiu pomieszkali, skoncentrowanych żołów i żMó v do picia pośredniczy
F inspekeya hąpieina.

Podróż na KybniM Inb Boguniin (Oderbergj^Fetrftwite.
Dr, Behrend’a

zakłady ż«l»w o - kąpichie w Kolebraegii,

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
bo' ' ‘

200 skopów
do chowu. _____ ______
IWiwarfe

boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach ---------- At---------------

połączone z prywatny»© zahładem lec®niezym i pensyona- 
letii dla cisorjck dsieci otwarte zostaną, z koncernu» aj a. 
Wszystkie używane lekarskie kipiele, także kwas wę= 
słowy zawierające kąpiele żołowe a la Kek»»»e-©eny- 
kausen. Isahaiatorynm dla chorych na gardło i piersi. Siwracya 
za pomocą elektryczności. — Sianka leczniczej gimna­
styk!. Kom dla gości z około 20 mieszkaniami i wyborną re- 
siaoracyłj. (2245)

Otwarcie kąpieli morskich w połowie czerwca.
Łaskawe zapytania podawać należy: do dyrygującego lekarza zakładów 

pana dr. Sioetzel, lekarza sztabowego pozasłużbowego lub do właścicielki 
pani dr. Bełirelld. [H 1405 a]

Prawdziwa koiobrzegska sol kąpielna jest w tym zakła­
dzie zawsze w zapasie.

Czerwono pasiate drelichowe

wańtuchy
10 ff. ważące po 1 tal. 15 sgr., lniane 
od 22 sgr. począwszy, 
ki ii© svełuy itd. poleca

Kantorowicz
Rynek 68. (2645)

S.

__ ______________©w

Biss. 35 czerwca
(2824) o godzinie 10 z rana 
sprzedawać będę w
rzycach Z folwarku Jerzyca

Iżywy i martwy
inwentarz.;

Wrooi. prow. weksi. 
dito wekslowy

ientr. bank budowl. ! 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokięgo Sp. bank 
iMeinigski bank kredyt. 
Austryaok. zakład, kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito prodnk. 
Pozn&ńs. bank prowine. 
Pruski bank 
prowinoyonal. stowarz.

dyskont. ,

103. ż.
73 p.
164.40 p.
112.40 p.
66. p.
87.50 p.
427-428 50-427p 
84. pl 
81. p.
------ p.
99.75 p. 
156 75 p.

81. p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauehhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berin. Passage,

4. (8e.9O p.
4 92. ż.
5 ¡6.60 p.
5 63. p.
5 103. p.
5 29. p.
5 57. ż.
4 30. p,
5 10.25 p.
6 ¡27 75 p.

AkM‘<s îâf- Mew« ä ebligmye SteSef 
iotekyôî!»

Borgsko-marcbijska
Itoriińśjto-zgprzeiDfca 

dito szczecińska

4 ,86.— p.
4 ¡48- p.
4 1 35.40 p.

małe ’/2 m. od stacyi kolei żelaznej i miasta 
powiatowego gdzie jest gimnazjum 260 m. w 
tem 76 m. łąki 2 siecznej, sprzęt około 1000 
cent, siana, z pokładem torfu 40 m., na 12 
stóp głęboko, rola żytnia, siew zimowy i la­
towy ukończony, bydła rogatego 16 sztuk, 5 
koni 85 owiec, inwentarz martwy kompletny. 
Dom mieszkalny masyw 0 7 pokojach bardzo 
romantycznie położony, ogród przez który 
strumyk płynie, pszczoły, królikarnia, rybo- 
łóstwo na jeziorze pr/yległem do ogrodu, sto­
doła z cegły palonej, stajnia i obora dobre, 
stosowny folwark na .'atowe mieszkanie albo 
dla przedsiębiorcy na torf pr. sowy dla fabry­
ki jest pod warunkami korzystuemi do sprze­
dania. Potrzeba na kupno około 60C0 tal. 

¡Dowiedzieć się można gdzie? w Redakcyi 
| Dzień. Pozn. fr. pod Nr. 3883.

Dwa~nfefelowane pokoje z 
frontu natychmiast do wynajęcia u 
2831) S. 18. BŁoracSta Nowa ul. 4. 
~Leiicye na fortepianie udzielają się"

Pisarz gospodar
z kilkuletnią praktyką, któryLj, 
gował po kilka lat po w1"® • 
dworach a posiada chlubne a,» v 
dectwa, i zostaje w miejscu, zdL, „ 
zastąpić ekonoma, poszukuje r 
lipca 1875 r. odpowiedniego mi<|TO 
Bliższa wiadomość pod adrese|(,ei 
K. poste restante Lewica.

Urzędnik gospodart
Polaki, pełniący obowiązki 
przez jeden rok, poszukuje . 
góż pod zarządem pana od ś.lm 
lub pisarza z odpowiednią pensji 

Poste restante H. M. Jutr os OSifi

Rządzca gospodarek
wolny, od wojskowości samodzielni 
rządzający większemi majątkanij f 
kuje od św. Jana rb. w W. D L 
skiem, Królestwie Polskićm lubi 0 
stósownej posady. Adr. wskaże 
nistracya Dziennika Pozn. poii 1 
K. Ł“ Nr. 2260.

Koncert artystyc";1

(2839)Szewska ul. 18 w podwórzu

I Panna
I znająca dokładnie krawiecczyznę 
| i białe szycie na maszynie, zao- 
1 patrzona w dobre świadectwa, bę- 
a dąca obecnie w obowiązku poszu- 
B kuje miejsca od Igo lipca r. b. 
P Łaskawe oferty J. K. w Poznaniu 

na Chwaliszewie Nr. 89. (2836

papierów ©a giełdach foerllsiskiój 1 poznanskléf.

Ameryk, pożycz, nowa i 
Renta franouzka 
Rnmuńika pożyczka

Brzesko-graj > cka 
Galisyjska Karo . Lad 
Halłs.-żóraw.-gtiba sk. 
Kołój Rudolfa 
Biarohijsko-poznańska 
Górnossłąs. kol. 1R.A.C 

¿Ro iit.B.
Austr.-frano. kołój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wschadniopruska kol, 

południowa
K i. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kołój 
Rosyjska kołój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W artzswsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p 

’ s pr. p

3i

43. p.
105.60-6 5.75 p. 
16 80 p.
64. p.
22.50 p.
J4O.9o p.
129.75 p.
538-639 537 p.
276.50 p.
228-228 50-227 p,

43.50 p. 
111. p.
34.50 p. 
113 50-114

0.70 ż.
- P-

262.10 p. 
2.30 p.
27. p. 
53.25 i.

99.40-
¡04. p. 
IC5 9O ż.

Wrooł. bank dysk.

Mfeneta w ziccis, srebrzą ! papierach.

Napoleonsdory 
imperyały ¡1
Dolary ( 1
Austryaek. ńoty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt,
1 16.35 p. 

16 80 p. 
4.21 ż. 
183.85 p.,
282. pł. 
81 80 p.
4
5

Poznan, 21 maja.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosy i.

ZsgranUx&e pâÿiery,

írenta sreb. 
papier, 
iosy s 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1884 
poi. prem, 1864ij. pvż. pre 

dito dito 1886 
Rosyjsk.poia. obligaoye 

skarbowe
Pols, listy zast. III aa. 

dito nowo 
dito iikwidaeyjn. 
?rvk, peź'. "7. 1 ' ' 2

Ameryk, pożycz. D-- 5

it-8.60 p. 
64.70 p. 
Ili 75 p. 
352 20 ®. 
i 17.60 p. 
3Ü.50 p. 
,83.50 p. 
178.25 p,

88,50 p. 
83.90 p. 
,81.30 p. 
¡70 30 p. 
¡98.70 o. 
¡102.80 p.

Pozn.

Listy rentowe i zastawne.

listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szłąskie listy zastawne 
Ssrląskie listy rent.

?
4
5 
5

4
5 
31
¡4

98.50
¡95.
97
100
101.
99.

95-

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 [82 
dito dysk, komand. ¡5 ¡165

dito dito wekslowy 
Kwileoki, Potoeki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank tupot, w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino.

65

82.
22
143.
101.
104

ogrodzie „Leldseftg
wykonywany przez ces. Idol. 
z 46 ludzi składającą się kapę

styczną pod dyrekcją P® 1

J. MRAZEii
odbędzie się , Jj

w czwartek dnia 20 w ph’8 
21 i w sobotę dnia 22 n®

Programy przy kasie.
Początek o

Cena wnijścia 5 sgr. 
21/! sgr

Dyrekcya Matoi

ItôTéj Rudolfa akoTżL
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z- 
dito poł.-państ (Lomb )

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z-
Warszawsko-bydgjak.z.
Warszawsko-w ed. aą.

Zagraniczne

¡175

>P(

Hai

pipltfl'

Papiery pruskie.

poż. ukonsolid. ¡100.
( dito dito. ii 105.50
Dobrowol. poż. państ. 1- 100
Prem. poż. państ. 1855 łl 137,50
Obligi długu państwa. 4 |9i.5O

Żelazne koieje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ako. z 
Haisko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw,
'Marchijsko-pozn. ako. z. 
ŚDolno-szl.-mareh. ako. z. 
Górno-szl. iit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. prus. poł. akc z. 
Kołój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

,90

66
26

23.
61
141

101.

108

¿Wdw i saUsdem draksrg» J, Ï. Krasiewetóego (Dr, W, ŁeWóaki) w Pomws,

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyk

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pola. lik. listy 
Ros. listy zast. na gr“ 
Ros.-amer.-poz. z « 

dito 18/1
Ros. noty bank

¡(9.

11

)in

Centr. bank bud. 8e(lin'
Berliń kantor drzewa. 
Huta Hoerder ..Stowarzysz, immobb.
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito MarienhMte 

Pozn.bro. (FeldsobU»^ 
dito bank budowl. 

Huty Sedenfeutto
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